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Obrady klubów B. B. w Sejmie. 
Rząd nie ugnie się! 


Równowaga budżetowa będzie utrzymana. — Polska mężnie walczy z kryzysem — 
ielkie przemówienie wicepremjera Zawadzkiego. — Ożywiona dyskusja. — 
Mocne rezolucje. 
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Otwarcie izby deputowanych. 
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„Skok w ciemno 
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Linja Hindenburga i jej zygzaki. 


Jak soble tłumaczyć aktualne wydarzenia w Niemczech. 


BERLIN, 30 maja. 

(Pol.) Ustąpienie kanclerza Bruenin- 
fa zelektryzowało nietylko całe Niemcy, 
ocz dosłownie całą opinję światową. 
Zaledwie bowiem kilka dni dzieli nas 
od momentu, gdy Reichstag wyraził 
rządowi kanclerza votum zaufania 30 
głosami większości, a przecież kanclerz 
Bruening uchodził powszechnie za mę- 
ża zaufania prezydenta Hindenburga 
i nikt nie przypuszczał, że inicjatywa 
przesilenia obecnego wyjdzie właśnie 
z gabinetu prezydenta Rzeszy. 

Dziś ze szpalt prasy niemieckiej i 
prasy całego świata podają ważne py- 
tania i mocne określenia na temat no- 
wej sytuacji w Niemczech i jej roz- 
woju „Skokiem w ciemność* nazywa 
obecne przesilenie centrowa „Germania“. 
O zwycięstwie kamarylli generałów 
mówi komentarz agancji „Exchauge Ta- 
legraph* do ustąpienia Brueninga. Na 
ustach wszystkich są dziś pytania: — 
Kto będzie rządził w Niemozech? 


Dążenie do dyktatury 
wojskowej. 


Wiele mówi Się o wpływach pew- 
nych kół politycznych na prezydenta 
Hindenburgs, Powszechnie uważa się 
gen. Schleichera, który zresztą cieszy 
się u prazydanta wielkism zaufaniem, 
ò reżyserją ostatniego przęsilenia i 
przypisuje się mu dążenia do dyktatu- 
ry wojskowej, dla której sojusz z pra- 
wiog nacjonalistyczną jest tylko środ- 
kiem do cełu i która w razie sukcesu 
i ugruntowania swej władzy zlikwida- 
wałaby szybko działalność wszystkich 
stronnictw politycznych. 

Czy jednak w danej chwili wpływ 
gen. Schleichera był rzeczywiście tak 
silny i czy jest tak silny dzis, by on 
sam tylko mógł zachwiać gabinetem i 
obalić go? 

Wprawdzie takie postawienie spra- 
wy upraszezałoby bardzo charaktery- 
stykę sytuacji ćbeonej w Niemczech, 
dałoby ono jednak obraz niewątpliwie 
jednostronny. Niewątpliwie bowiem 
musiały w tym wypadku działać inne 
jeszcze czynniki, których niedoceniać 
nie można, chociaż nazewnątrz wpływy 
te są mało uchwytne. 

Nie będziemy jak się zdaje, — zbyt 
daleko od prawdy, gdy powiemy, Ż6 
zaczął przesilenie niemieckie gen. Schlei 
cher „wyekamitowaniem* z gabinetu 
ministra Reichswehry gen. Groenera, 
dokończyli je zaś junkrzy pruscy oba- 
leniem kanclerza i jego rządu. 


Warunki Hindenburga. 


W tem oświetleniu cel i charakter 
warunków, jakie prezydent Hindenburg 
postawił kanelerzowi Brueningawi, sta- 
ją się całkowicie jasne. Warunki te 
brzmiały następująco: s 

1) zrezygnowanie z projektowanych 

dekretów (Notverordnungen), 

2) wstrzymanie się od. wszelkich 

zmian personalnych w gabinecie. 

3) przesunięcie kursu politycznego 

na prawo. ', 

Pierwszy z tych warunków miałby 
zatem na celu zlikwidowania projekto- 
wanej akcji osiedleńczej na wschodzie 
Niemiec, drugi zaś zmierzał do zatrzy- 
mania ministra Schielego na jego (do- 
tychczasowem stanowiska. 

Trzeci warunek i jego motywy 
zrozumiałe są same przez się — bez 
żadnych komentarzy. 


Uwieńczenie dzieła 
Lloyd George'a. 


Tak więc w dziesięciolecie zawar- 
cia głośnej umowy nmiemiecko-sowiec- 
kiej w Ra allo, — która doszła zre3sz- 
tą do skutku pod auspicjami Lloyd 
George'a, jak to wynika z prywatnego 
archiwum Rathenau'a. jesteśmy świad- 
kami dojścia do władzy w Niemczech 
połączonych obozów nacjonalistycznych 


i kamaryli generałów. Nikt tego zaś | 
nie ukrywa, że zarówno gen. Schlei- 
cher jako dowódca Reichswehry gen. 
Hammerstein są gorącymi zwolennika- 
mi współdziałania Rzeszy Niemieckiej 
z Sowietami przedewszystkiam na polu 
sojuszu wojskowego, który wprawdzie 
oficjalnie nie istnieje, w rzeczywistości 
jednak fankcjonuje niezgorzej, o ile 
nie bardzo dobrze i bardzo sprawnie. 

Z tem też, z rozbulową Rapalla, 
rst liczyć się poważnie w przysz- 
ości. 


Pierwszy znak. 


„Linją Hindenburga“ zwano podczas 
wojny wał okopów niemieckich na 
froncie zachodnim, które uchodziły za 
pozycję nie do zdobycia. 


„Nie o tej linji cheamy teraz po- 
wiedzieć. Dziś aktnnlniejsza jest o 
wiele więcej polityczna „linja Hinden- 
burga*, której trzyma się prezydent 
republiki niemieckiej i „marszałek je- 
go cesarskiej mości“ Wilhelma II-go. | 


VonPappenkanclerzemNiemie” 


Nowy rząd partji generalskiej. : 


BERLIN, 1 czerwca. (PAT.). — Po 
całodzienoych konferencjach w sprawie 
utworzenia rządu von Pappen udał Się 
o godz. 20 min. 30 do prezydenta Hin- 


denburga, przedstawiając mu listę no- 
wego gabinetu. Skład listy jest nastę- 
pujący: 


Minister spraw wewnętrznych — ba- 
ron vón Gayl. 


min. Reichswehry — gen, Schleięker 

min. gespodarstwa — prot. Warm- 
bold, 

miu. wyżywienia i spraw wschodnich 
— paron y. Braun, 

min. poczty i komunikacji — prezy- 
dent okr. dyr. kolei Rzeszy w Karlsruhe 
— Eltz v: Ruebenach. 


Na tropie uczestników słynnego napa 


Na Bank Handlowy w Ło“ 
wspólnikiem bandy Ottona Junga. 


s7 . = 

Berliński włamywacż, 

Dwa lata temu w dniu 15 częrwca 
gruchnęła po Łodzi wieść o zuchwa- 
łem włamaniu do Banku Handlowego 
w Łodzi. Włamywacze zamknęli dy- 
rekterów i kasjerów w skarbcu i zra- 
bowawsży ponad 600.000 zł, przepadli 
bez wieści. Razem z nimi znikł woźny 
banku Otto Jung, który był organiza- 
torem napadu, Mimo, iż bank wyzna- 
czył 15.000 zł. nagrody, przez dwa la- 
ta nie było żadnej wieści o Jnngu 
i jego towarzyszach. 


Przeszłość nie jest jeszcze tak daleko 
by nie można było przypomnieć s0- 
bie pewnych faktów, których zestawie- 
nie jest wprost paradoksalne. 

Gdy w 1925 r. wybierano Hinden- 
burga poraz pierwszy prezydentem 
Rzeszy, był on wówezas kandydatem 
zjednoczonej prawicy nacjonalistycz- 
nej, i ta prawica wybrała go. 

Był to pierwszy znak tego wielkie- 
go przesunięcia, jakie w ciągu lat 0- 
statnich dokonało się w nastrojach na- 
rodu niemieckiego. Prezydent Hinden- 
burg sprawił swym wyborcom zawód, 
Rządził państwem przy pomocy gabi- 
netu parlamentarnego. opierającego się 
o większość cantrowo-socjalistyczną. 
Tak przetrwała pierwsza kadencja je- 
go urzędowania. 


I oto na początku drugiej kadencji 
widzimy zjawisko odwrotne. 

Prezydent Hindenburg staje się kan- 
dydatem demokracji niemieckiej, a 
kandydatem prawicy nacjonalistycznej 
jest Hitler. 

Dalej znów powtarza 


Prezydent listę zatwierdził, mianując 
v. Pappana kanolerzem Rzesty. 
Nominacje dalszych ministrów będą 


Plotki o rzekomej koncentracji wojsk pol 


potępione z trybuny izby gmin w Londy! 


LONDYN, 1. VL (PAT) — Na dzi- 
siejszem posiedzeniu izby gmin jeden 
z członków izby poruszył sprawę fał- 
szywych wiadomości, jakie podał jeden 
z dzienników angielskich, dotyczących 
rzekomej koncentracji wojsk polskich 
w pobliżu Qidańska, celem zbrojnego 
wypadu. Deputowany zapytał ministra 
Simona, czy nie byłoby najwłaściwszem 
wprowadzenie przepisu zabraniającego 


Obecnie dopiero łódzkie władze 
śledcze otrzymały od policji berlińskiej 
wiadomość, że podczas przesłuchiwa- 
nia osadzonego w więzieniu w Moabit 
pewnego włamywacza, teu przyznał się, 
że m. in. brał udział w napadzie na 
Bank Handlowy w Łodzi, 

Włamywacz twierdzi, iż spełniał tyl- 
ko poślednią rolę czatowania przed ban- 
kiem. Został on specjalnie sprowadzo- 
ny do Łodzi z Warszawy. Nie znał ni- 
kogo z uczestniczących w napadzie. Za 


Pierwsze po bójce 
posiedzenie Landtagu. 


«  Socjal-demokraci żądają odszkodowania 
dla pobitego posla. 


BERLIN. 1.VI. (PAT). Dziś odbyło 
się pierwsze po głośnej bójce posiedze- 
nie Sejmu pruskiego. Na polecenie pre- 
zydenta Sejmu narodowego — socjalisty 
Kerla policja zaprowadziła szereg środ- 
ków ostrożności, koło gmachu sejmu i 
w wewnętrznych pomieszczeniach. Przy 
wejściu urzędnicy poddawali rewizji pu* 
bliczność w poszukiwaniu broni. 

Następnie Sejm według doniesień 
prasy ma się odroczyć do 25 czerwca 
t. j- do roztrzygnięcia wyniku wyborów 
w Hessji. 

Socjal-demokraci zapowiedzieli wnie* 
sienie wniosku o odszkodowania dla 


ciężko poranionego w czasie bójki mię* 
dzy hitlerowcami a komunistami posła 
Jurgensena, wychodząc z założenia że 
prezydent Sejmu ponosi również odpo* 
wiedzialność za porządek w gmachu 
Sejmu. 


+ 


Dunikowski stanie przed 
sądem jako oszust. 


PARYŻ, 1 czerwca. (PAT.). —Wczo- 
raj inż. Dunikowski miał powtórzyć 
swe doświadczenia w obecności rzecz0- 


się historja, | denburga. E: Ń 


albowiem prezydent Hindenbur£ Sigo 
stępuje niemal z miejsca do JiEW | 
rządu dotychczasowego nA ra w 
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M z Specjalna kategorja ludzi, która 
pS., wiete... Spirytyzmem i t. p Ludzie 
Wodzą 73a- Chociaż zazwyczaj fakty do- 

jn “€ padali oni ofiarą oszukaństw, 
w, upierają się przy swojem, 
è fakty, pozostają przy fikcji 
ao Wierzą nadal. Do takich nieu- 
ych „manjaków* spirytyzmu nale- 
ońcu swego życia głośny pi- 
Conan Doyle, wynalazca 
ej głośnego Sherlocka Holmesa, 
Po śmierci swego syna na polu 
ają Rod wpływem depresji duchowej 

ó jednym z najzagorzalszych zwo- 
W „rozmawiania z światem du* 
Pomocą pukającej nogi stoto- 


tong i 7 
LN Przyjaciół pisarzu, którzy w tej 
Mys, dzieli początek jego choroby u- 
to cj, starało się wyperswadować 
Ti ię Przekonać, że „zabawka w sto- 
tu Mengo. P. to rzecz dobra dla półinte- 


U «i tym celu zwrócono się o pomoc 
Hoygynego w swoim czasie magika 
KT niego, który za pomocą zręczności 

(m a dpowiednich „aparatów ” popisy- 

Ren; PA estradach różnemi „cudami”, 
zdumiewał najbystrzejszych ob- 
jYch ; W. Jedną z najbardziej uderza- 
nle dotychczas niewytłumaczonych 
ligą SZUMiałych była urządzona przez 
hy Pr Emonstracja w jego własnym do- 
ej którą chciał właśnie wypro* 

"i Był z błędu Sir Arthura Doyle'a. 

l kw, to rzeczywiście nadzwyczajne i 

Hóugj aczone dotychczas widowisko, 

w ini odmówił stanowczo wyjaśnie- 
8z Jaki sposób dokonał tej niezwy* 

tuki magicznej, zapewniając jedy- 
owem, że jest to starannie 
na „sztuka” anie żaden „ob- 
ysłowych jego zdolności”. 
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Gałka korkowa pisze na tablicy. 
Jak Conan Doylea leczono ze spirytyzmu. 


turecki w Polsce. 


a towarzystwie małżonki orag 


ora polskiego w Londynie p- 
basadora belgijskiego na dwor 
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„Mag, który udaje sztukmistrza“. 


— Poproszę pana, byś wyszedł z do- 
mu, udał się w jakiekolwiek miejsce i 
jak daleko się panu podoba, w którym= 
kolwiek kierunku i napisał na papierze 
jakie zapytanie lub zdanie, co panu do 
głowy przyjdzie, włożył papier do kie- 
szeni i wrócił do domu. 3 

Sir Arthur wyszedł na ulicę, skrę- 
cił na narożniku i napisał coś na pn- 
pierze, poczem złożył papier, włożył 
do kieszeni marynarki i wrócił do do- 
mu Houdiniego.. W tym czasie Hou- 
dini pozostał w domu z panem Erne- 
stem i Z innymi świadkami, którzy 
mieli poświadczyć, że nie oddalał się 
on z domu ani na chwilę. 

Po powrocie Sir Arthura do domu, 
Houdiui poprosił go, aby zamieszał po- 
nownie korek w białym atramencie i 
aby go następnie wydobył łyżką Z a- 
tramentu i zbliżył do tablicy. Gdy to 
Sir Arthur uczynił, gałka korkowa zer- 


wała się z łyżki, przyczepiła się dota- 
blicy i została na niej nieruchoma. Na- 
stępnie zaczęła się poruszać powoli po 
powierzehni czarnej tablicy, pozosta- 
wiającza | sobą ślad białego atramentu 
Zwolna patrzący ujrzeli na tablicy na- 
pisane słowa: „Mane, mane, tekel, up- 
harsin*. Skończywszy ostatnie słowo, 
gałka korkowa spadła bez szelestu ną 
podłogę. 

Sir Arthur był zdumiony, gdyż kul- 
ka korkowa napisała na tablicy właś- 
nie słowa, które on napisał na kartce 
papieru, 

Wreszcie Houdini 
Conan Doyle'a i rzekł: 

— ir Arthurze! Poświęciłem wiele 
czału i myśli tej sztuce, pracowałem 
nad nią całą zimę. Nie powiem panu, 
w jaki sposób tego dokonałem, lecz 
mogę pana zapewnić, że to tylko zwy- 
czajny „wyk*. Dokonałem tego w zu- 


zwrócił się do 


Zycie i koniec Rancher Earla. 


Hrabia-farmer. 


Nieoczekiwany uśmiech fortuny w puszczy 


kanadyjskiej. 


W żadnym kraju życie publiczne nie 
przedstawia dla pisarza tyle wdzięcznych 
tematów, co w Anglji. 

Prawdziwym romansem życiowym 
jest „Życie i Koniec Rancher Earla“ 
„lorda Egmont". 

Lord Egmont padł przed kilku dniami 
ofiarą wypadku autamobilowego. Prasa 
angielska nazywa go najbarwniejszą po- 
stacią życia angielskiego. Lord Egmont 
zmarł w 60 roku życia. Tytuł lorda u- 
zyskał dopiero przed dwoma laty. È 

Pochodził on z niezamożnej linji 
starej szlacheckiej rodziny. Egmont- 
Perceval, wywodzącej swój początek od 
flandryjskich hrabiów Egmontów. Jego 
pradziadek był za czasów ery napoleoń* 
skiej premjerem brytyjskim i został za” 
mordowany przez jakiegoś abłąkanego 
w roku 1812 w kuluarach Housse of 

s. 
Ee es zmarły obecnie lord Egmont 
miał 8 lat i nazywał się jeszcze popro- 
stu Fred Perceval, rodzice wyemigrowali 
z nim do Kanady. Przez 50 lat przeby- 
wał tam. pędząc pełne trosk życie far- 
mera, aż dorobił się wreszcie własnego 
kawałka ziemi. Farma nabyta przez nie- 


owego ambasadora tureckiego 


gkirmunta i małżonki am- 
gu londyńskim, 


go dawała utrzymanie jemu i żonie. 
Mieli jednego syna, którego przygotowy* 
wali do zawodu rolnika. 

Małżeństwo Perceval nie przypusz* 
czało nawet, że czeka je jakaś zmiana 
życiowa. Perceval bowiem zapomniał 
dokładnie, że ma jakichś krewnych w 
Anglii. 

Í oto pewnego wieczora, gdy Perce- 
val, pędząc stada bydła przed sobą, 
zmęczony całodzienną pracą wracał do 
swej farmy, w domu oczekiwał na niego 
posłaniec w postaci listu z Anglji. Z li- 
stu tego Perceval dowiedział się, że od 
jutra nie będzie się już nazywał Perce- 
val. Krewny jego 9-ty earl of Egmont 
zmarł bezdzietnie, a tem samem wszyst- 
kie jego tytuły i posiadłości przecha* 
dziły na kanadyjskiego Parcevala. Far- 
mer Fred Perceval przejął od tej chwili 
tytuł: 10-ty earl of Egmont, wicehrabia 
i baron Perceval, baron Arden of Lohort 
Castle, baron Lovel i Holland, baron 
Arden of Arden. 


Rancher stał się parem Anglji i o- 
trzymał prawo zasiadania w lzbie Lor- 
dów, miał prawo objąć posiadłość Avon 
Castle z jednym z najpiękniejszych zam» 
ków Anglji Południowej. 

Nowy par Anglji w pierwszej chwili 
nie chciał wierzyć swojemu szczęściu, 
zreszią żal mu było Kanady, do której 
przywykł. 

Ale pomyślawszy o swoim synu, o 
jego świetnej przyszłości, zgodził się 
przyjąć spadek. Jego 16-letni syn Fred 
Perceval będzie się odtąd nazywał wice- 
hrabia Perceval. 

Nowy par Anglji sprzedał farmę, sta- 


str, 3. 


pełnie normalny sposób. Urządziłem 
tę demonstrację dlatego, aby panu wy- 
kazać, że takie rzeczy możliwe są do 
dokonania i co można w tym kierun- 
ku dokonać. I proszę pana. Sir Arthue 
rze, niech pan nie wyciąga stąd wnio- 
sku, że pewne niewytłumaczalne na 
pozór rzeczy .54 koniecznie zjawiskami 
nadprzyrodzonemi, lub też są dziełem 
„duchów”, dlatego tylko, że pan ich 
nie zna i nie może ich sobie wytłnma» 
czyć. Miał pan przed chwilą przykład. 
Zapewniam pana pod słowem, że była 
to tylko zwykła „sztuczka“, trochę 
skomplikowana, ale tylko sztuka, ja- 
kich mam wiele w programie. Bądź 
więc pan osirożny w przyszłości z przy- 
pisywaniem cudownych właściwości 
zjawiskom, których nie może pan zro- 
zumieć lub wytłumaczyć. Mam nadzie- 
ję, że pan wyciągnie z tego korzyść 
dla siebie... 

Conan Doyle był zdumiony... Nie 
śmiał nie wierzyć zręcznemu sztukmi- 
strzowi, a jednak... pozostał do końca 
życia chorobliwym wprost „spirytystą* 
a gdy mu przypomniano sztukę Houdi- 
niego mawiał, że Houdini jest... ma- 
giem, który udaje... sztukmistrza, 


da, porzucił cudne lasy i łąki Kanady 
wyjechał do Anglii. 

Ojciec i syn, jak dwaj najlepsi przy 
jaciełe, jakimi byli już w Kanadzie, zwie” 
dzili dziedzictwo przodków, wspaniałą 
posiadłość Avon Castle. Pierwszym ich 
czynem było... rozprzedanie całej galerji 
swoich przodków, unieśmiertelnionych 
pędzlem różnych wielkich artystów, Rey- 
noldsy, Hoppnersy i Lelysy poszły na 
licytację, która dała nowym posiadaczom 
około miljona złotych gotówki. Temi 
pieniędzmi opłacili podatek od spadku. 
Następnie zwolnili całą służbę zamku i 
poczęli nim administrować sami. Lord 
Egmont i wicehrabia Perceval sami pra- 
li bieliznę, myli podłogi, gotowali obiad, 
a w Izbie Lordów 10-ty earl of Egmont 
nie zjawiał się ani w koronie, ani w 
płaszczu gronostajowym, lecz w zwyczaj 
nym garniturze marynarkowym. 

Po dwóch latach ojca dotknęła zim» 
na dłoń śmierci w wypadku samocho- 
dowym. Uśmiech fortuny nie przyniósł 
szczęścia Percevalom Egmontom. Gdy- 
by byli pozostali w Kanadzie, żyłby mo- 
że dotychczas stary Perceval. 

11-ty earl of Egmont ma w tej chwili 
18 lat, już po trzech latach będzie mógł 
zasiąść w lzbie Lordów. Potrafi on 
chwytać dzikie konie na lasso, dzielić 
na części największe stada bydła, ujarz- 
miać dzikie mustangi, ale.. co będzie 
robił w Izbie Lordów ? 

Już dziś nazywają go w Londynie 
„Cowboy-Earl", już dziś jest bożyszczem 
młodych Angielek. Kto wie, czy wkrót- 
ce nie będzie bohaterem najpoczytniej- 
szego romansu w Anglii. 


Fartuchy przemycane 


Komisarjat straży granicznej zwrócił 
ostatnio uwagę, iż w różnych sklepach 
łódzkich ukazują się w sprzedaży gumo- 
we fartuchy pochodzenia niemieckiego. 

W wyniku przeprowadzonych paro- 
krotnie rewizji natrafiono wreszcie one- 
gdaj na mały skład gumowych fartuchów 
niemieckich, mieszczący się przy ulicy 
Zachodniej 37, 

Właściciel składu wskazał, iż nie wie 
absolutnie o tem, -czy fartuchy są wy- 
robu niemieckiego. Nabywał je stale u 
niejakiego Abrama Bindera, zamieszka” 
łego przy ulicy Piłsudskiego 34. 


z Niemiec. 


j Wobec tego, iż wyjaśnienie właści- 
ciela składu na ulicy Zachodniej zasłu- 
giwało na wiarę, funkcjonarjusze łódz= 
kiego komisarjatu straży granicznej po- 
przestali na sporządzeniu protokułu. 
ty zn. oe rewizji w składzie 

rama Bindera, zamiesz |» 
licy Piłsudskiego 34. ZWANE 

Rewizja dała oczekiwane rezultaty, 
wykryto bowiem większą ilość gumowych 
fartuchów, importowanych z Niemiec. 


, W CIEMNOŚCIACH 


NOWELA AMERYKAŃSKA 


Dalszy ciąg. 


— Hm! — mruknął — było tu 
tej hołoty z pięćdziesiąt, ale nie przy- 
pominam sobie. żebym kogo widzial 
dwa razy, Trudie zauważyć. 

— Kto ich przewozi? 

— Jedni przyjeżdżają własnemi 
łodziami, inni wynajmują je w Grant- 
ford. Było też parę łodzi z Orchard 
Harbor. 

— Który wioślarz przywozi naj- 
więcej gości? — pytał natarczywie 
Lavender. i 

— Który? — pówtórzył z wa- 
haniem sierżant. — Chyba ten, który 
przywiózł panów i pana Coolbritha. 
HH — Często przyjeżdża, tak? Jak 
się nazywa? 

— Był tu już może siedem — 
osiem razy. Porządny człowiek. Dzier- 
żawi łodzie przewo:owe w Grantford. 
Nazywa się Connor. 


7 — Tak! — szezeknął śmiechem 
Lavender. — Czy probuje z panem 
rozmawiać? 


— 0, oni wszyscy chcą się czegoś 
dowiedzieć. Pytał mnie, co słychać? 

— (o mu pan powiedział? 

— To, co każdemu, że niema nie 
nowego, 

— Dobra odpowiedź. Czy teń 
Connor wspomniał kiedy mnie albo pana 
Coolbritha? 

-— O, tak, parę razy. Porządny 
człowiek, a że przywiózł tu panów, 
więc interesuje się sprawą więcej niż 
inni. Myślałem, że go pan zna. Py- 
tal raz, co pan sądzi o tej sprawie. 

— (Ciekawy — rzekł Lavender 
— Kiedy był ostatni raz? 

— O, już dosyć dawno. 


— Dobrze. Skoro się tylko po- 
każe, każe mu się odwieźć na ląd. 
Rozumie pan, sierżancie? Może mu 


pan powiedzieć to, co zwykle, że nie- 
ma nie nowego i ani słowa więcej. 
Każe mu pan peczekać i pośle pan po 
mnie jednego e swoich ludzi. Niech 
pan sam nie przychodzi. Przypilnuje 
pan, żeby on na mnić zaczekał. 
Utam panu! Nie chcę, żeby on się 
domyślił, że go prdejrzewam. Czy 
pan mi pomoże? 

— 0, pomogę! — odparł z prze- 
jęciem policjant. 

— Dobry chłop z tego Hovey'a— 
zauważył Lavender, gdyśmy zawrócili 
do domu. Ma tylko tyle mózgu, na 
ile pozwala mu prawo, ale jest po- 
słuszny, a i to coś znaczy. Pomyśl 
tylko, jaki ten wioślarz odważny. 
Prowadzi bezpiecznie swą grę tuż pod 
naszym nosem. Powinienem był za- 
jąć się nim zaraz od początku. Hovey 
myślał, że ja go znam, a ja myśla- 
łem podświadomie, że Coolbrith go 
zna. Starzeję się chyba, Gill, skoro 
mnie nie uderzył fakt, że za każ- 
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VINCENT STARRETT. 


dym razem przewoził nas ten sam 
człowiek. 

Roześmiałem się i rzekłem tonem 
wielkiego zaciekawienia : 


— Powiedz mi, Jimie, czy to 
możliwe... 

— Ja to samo powiedziałem—o0d- 
rzucił, — Naturalnie, że możliwe, 


tylko że ja, idjota, nie pomyślałem 
o tem wcześniej. To nie jest. Howard, 
bo Howard, jak zeznała Mumfordowa, 
był młody, ale to może być Kinner. 
Czy zanważyłeś, Gillu, w jaki sposób 
zmieniają nazwiska przeciętni prze- 
stępcy? 

— Kinner brzmi podobnie jak 


Connor — odpowiedziałem Z po- 
wątpiewaniem — bo chyba o to ci 
idzie... 


— Właśnie! Prosta zmiana samo- 
głosek. Tak postępują przestępcy, po- 
zbawieni wyobraźni. Zmieniają swoje 
nazwiska na inne podobne. Dlaczego? 
Żeby nie zapomnieć! Znam ten ga- 
tumek. Tylko nieprzeciętny przestępca, 
nazywający się dajmy ma to Carpen- 
ter, przechrzci się na Vollanda. Czło- 
wiek pozbawiony wyobraźni, przemia- 
nuje się z Carpentera „na Cartera, 
z Johsona na Jacksona, z Waltersa 
na Watersa. Tropiłem raz osobnika 
nazwiskiem Grzegorz 8. Jennings, 
który zapisał się w dwóch hotelach 
jako Gilbert S. Jones i Gordon S. 
Jennison. A jednak był to człowiek 
wybitnie inteligeniny. ŚcigałemgG.8.J. 
przez osiem stanów i wkońcu złapa- 
łem go w Teksasie. Okropnie się zdzi- 
wił, źe go zdemaskowałem. 


— Jesteś przebiegły jak szatan— 
zauważyłem. 

— Kwestja spostrzegawczości i in- 
teligencji — odparł Jim. — Connor 
człowiek dość ograniezony, zmienił na- 
zwisko na Kinner, bojąc się widocz- 
nie, że gdyby było zupełnie niepo- 
dobne do dawnego, toby go zapom- 
niał. 

— W takim razie — rzekłem — 
jeżeli Kinner to jest Connor i od- 
wrotnie, nasze dochodzenia mają się 
ku końcowi. - 

Lavender skinął głową. 

— Tak — rzekł — jeżeli się 
nie mylę, bo może się zdarzyć wyją- 
tek. Jakie to dziwne, Gilly! Brnie- 
my poomacku w ciemnościach, aż tu 
nagle pada promień światła i wszystko 
się wyjaśnia. 

W pół godziny po powrocie do 
domu przybiegł goniec od  Hove'a 
z wieścą, że jedzie Connor z gośćmi. 
Lavender roześmiał sę radośnie, 


— Hovey sprytniejszy niż przy- 
puszczałem — rzekł. — Zamiast 
czekać z zawiadomieniem nas, aż tam- 
ten przybije do brzegu, posłał gońca 
odrazn, gdy spostrzegł, że jedzie. Do- 
bra robota! 


PRZEKŁAD AUTORYZOWANY 
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Przedruk wzbroniony. 


Pobiegliśmy na przystań. Duża 
motorówka dobijała właśnie do brzegu. 
Wtyle siedział nasz znajomy przewoź- 
nik z twarzą rozjaśnioną szerokim 
uśmiechem.: 

—— (o za nerwy! — mruknął 
z podziwem Lavender. — To on przy- 
wiózł nas tutaj — i Cogolbritha — 
za pierwszym razem. 

Wszedł na groblę. 

— Jak się macie, Connor! — za- 
wołał swobodnie. — Chciałhym prze- 
jechać na ląd? Czy jest dla mnie 
miejsce? 

— 0. jest! — odparł wesoło 
przewoźnik. — Sierżaut nie pozwoli 
mi wysadzić pasażerów i muszę wra- 
cać. Niech pan wsiada! 

W motorówce siedzieli trzej pasa- 
żerowie, dwaj mężczyźni i pretensjo- 
nalna młoda kobieta. Wszyscy pa- 
trzyli z gapiowatem przerażeniem, zbli- 
żonem do ekstazy na dom, w którym 


rozegrała się tragedja. Detektyw 
przyjrzał im się bacznie i skinął 
głową. 

— Jeszcze jedno — rzekł. — 


Widzę, że tn jest miejsce na kufer, 
a właśnie chciałbym zabrać z domu 


stary kufer. Może pójdziecie z nami 
i pomożecie nam przenieść? -Bardzo 
ciężki. 


Na słowo „kufer“ w oczach Con- 
nora zamigotał przelotny błysk, poza- 
tem jednak nie zdradził się żadnym 
ndruchem. i 

— Dobra! — zgodzi! się, wyska- 
kując z pośpiechem na groblę. Ruchy 
jego stały się uderzająco szybkie. 

— To 1dźmy — rzekł Lavender. 
— ierżancie niech nikt nie wy- 
siada! — zawołał do policjanta i ru- 
szył prawie brzegiem w stronę domu. 
Connor szedł za nim. ja na końcu, 
jako zabezpieczenie. 

W tym porządku weszliśmy do do- 
mu i na górę, do pokoju, w którym 
Lavender widział rzeczywiście jakiś 
stary knfer. 

— Ten kufer — rzekł z całym 
spokojem detektyw. — Bierzcie z tej 
strony. — Connor położył drżące ręce 
pod jeden koniec, ja pod drugi. Kufer 
był bardzo ciężki. 

— Ma wagę, psiakrew! — zaklął 
przewoźnik. — O, tak będzie dobrze. 
Przeniesiemy we dwóch. 

— Poczekajcieno 3 rzekł nagle 
detektyw. — Chciałbym jeszcze wpierw 
obejrzeć.  Postawcie, Kinner! 

WwW głosie jego, gdy wymówił na- 
zwisko, nie zaszła żadna zmiana, lecz 
ja doznałem gwałtownego ı "bicia serca 
i sprężyłem się w sobie w gotowości 
do awantury. W pokoju zapadła 
krótka, straszliwa cisza, poczem ko- 
niec kufra, podtrzymywany przez Con- 
nora runął z trzaskiem na podłogę. 
Puściłem szybko jswój i odskoczyłem 
przezornie w bok. 


a 


m 


$ 

8 
$ 
g- 
Da 


— Co wam się stało; Kint 
zapytał ze zdziwieniem Lavendt 4 

— Wy... wymknął mi Aegi 
mruknął przewożnik, schylająć © M 
kufrem, aby ukryć grę twarzy 
teraz! 


— Nie, Kinner. Zostaw” 
Ja tylko chciałem zrobić próbę eg 
uważacie, że ten kufer je 
Możecie otworzyć i zoba 
jest, bo nie zamknięty. 


Przewożnik stał nieruc:! 
ręce mn drżały, a prze 
mierzyły nas ukradkowemi * 
niami. Starał się zapańowe” p 
bą. Wkońcu rzekł wyzywać 
nem: 


COLA 


— Nie nazywam się git 5 
Connor. f 


— twórzcie kufer, Kint! i 
powtórzył z flegmą Lavende? 


Przerażone oczy zatrzy”. 
kufrze, a na czoło nad DIE” 
piły krople potn. Nagle 
łem, jakiego ładunku on się 
w tym kufrze i aż mi EB 
biło żal. 

— Nie! — jęknął. — 
cheg! 

— (QOtwórzcie! — 78 
raz trzeci lodowaty głos 40m 

Connor, napół oszalały | 
pochylił się dwa razy nad. 
jakby chcące unieść wieko i n 
odskoczył, dygocząc jak W 

— Nie mogę! — WJ ge 
dem. — Nie otworzę. ” , 
furją rozpaczy rzucił Si 
w których stałem. 

Uderzenie było poci, 
je odparłem i pochwyci 
townie napastnika wpół: E 

w stronę łóżka. Prze 
Siya w progu, 
ciągnął mnie na est. 
ziała klatka schodow: 
chu gorący oddech = 
potknęliśmy się o ch 
w stronę przepaści. 
trzymał nas obu żelazna A PL 
ramienia i wszyscy 
się w kącie. Jednoczesnie eg 
rozległy się krzyki i tapot? 
nó 
So. mipi wie s 
cjanci,  pilnujący ; 
Robert Coolbrith. vor 
nieceni. Policjanci p ai 
pałki. Zrobił się P 
yender stał w kącie; 
mnie i Connora, 

— (0a siĘ 
pierwszy policjant. 


| Nosi i 
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jj Salendarzyk. 


DZIŚ: Marcellina, 
JUTRO: Serca Jezusow: 


Wschód Moien 3.21. 
Zachód stońcu 19.40. 
Wsahód księżyca 2.13. 
Zachód księżyca 18,47 
Długość dnia 16.19 
Przybyło dnia 8.54- 
RZ ZZ 
J UzRu MIEJSKIE historji ( sztuki im. 
| iwara a rtoszawiozów (Plac Wolności 1) 


ję w środy, soboty | niedziele © 


Dyżury aptek. 
w nocy dyżurują następujące 
Ch A, Potasza *Plac Kościelny 10), 
Piong mzy (Pomorska 12), E. Millera (ul. 
zkowska 46), M. Epszteina (Piotrkow- 

G. Aa Z. Gorczyckiego (Przejazd 50), 
l toniewicza (Pabjanicka 50). 


„| Pobór rocznika 1911. 
" £ wi ziS, w czwartek, dn. Ż czerwca rb. 
a nni się stawić przed komisją pa” 
| c ową Nr. 1 (ul. Narutowicza 75) męż- 
O te! rocznika 1911, rez na 
© 5 komisarjatu p. p., których na- 

Slską rozpoczynają się od liter: 


wy piątek, dnia 3 czerwca rb. po* 

twisk Się stawić mężczyźni których na* 
a rozpoczynają się od liter: 

j i, z, 2, £. 


1, 
Ogyrzed komisją poborową Na 2 (ul. 
Czyż Owa 34) powinni się stawić męż* 
iere, | rocznika 191], zamieszkali na 
rozy | 7 kom. p. p, których nazwiska 
Poczynają się od liter: 
p... S Sz, Sch, S- — T, W. - 
Kog Zed komisją poborową Ni 3 (Al 
Ciuszki 21) powinni się stawić męż- 
ja rocznika 1910, zam. na terenie 
M, p. p, których nazwiska rozpo“ 
ają się od 
W wszystkich liter. : 
„„, Czwartek, dn. 2 czerwca rb., powin* 
„ * stawić mężczyźni rocznika 1910, 
fẹ.’ terenie 7 kom. p. pẹ których 
Wiska rozpoczynają się od liter: 
w 1 C, , + 1 

Win Piątek, dn. 3 czerwca rb. por 
Ra Się stawić mężczyźni rocznika 1910 
Azja terenie 7 kom. p. Po których 

P ska rozpoczynają się od liter: 
IB i , | m hs UB 
poborowi winni "stanąć przed komisją 

Fową z dowodami osobistemi lub 
Poj dczeniami, wydanemi przez kom. 
Mamog państwowej, stwierdzające toż- 
toczeń, Osoby, posiadanemi kartami od“ 


P 


slużby wojskowej z zaświadcze” 
rejestrazyjnemi, _ wystawionemi 
„Ri, st Bistrat m Lodzi oraz dowoda- 
kazała z dzającemi jch zawód i wy 
Oba ie (szkolne). 

luasan Wiazek posiadania zaświadczeń 
kat tości dotyczy również poborowych 
komi o takie zaświadczenie na 

dnich 


orowej złożyli w latach po* 


| Vym 
ban ana Ż h 
baaknotóy zi ty c 


Dzienniku Ustaw z dnia 21 maja 
a się rozporządzenie 9 za: 
i ych, zkodzonych i zatrzymaniu fa 
roz, aków pieniężnych. Na mocy 
z Zporządzenia bilety bankowe u 
o Ś ni wskutek normalnego zużycia, 
E ® wykazują braku znaku pdos 
k e u zi$cej niż 1/3 części powierzch” 
489 podpiac ch cyfr numeru, oraz je 


erji 
tąd SRO su lub części oznaczenia $ ri 


, podpisu, są wymieniane 
ły Ograniczeń i potrąceń przez od“ 
Nięż Ś nku Polskiego zaj? p 
owych i pocztowych, ja 
j h Pzyimowane A węzelkich opa: 
kic oddziały Banku Polskiego 


S kie Kasy państwowe. (eg) 
T 


b „órencja dla inteligencji 


Gana Mich 4 i 5-go czerwca br. W 
dl kiej gzieży Katolickiej przy ulicy 

odbędą się konferencje 
* inteligencji katolickiej. 
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Str. 5 


Płace robotników i urzędników łódzkich - 


spadły o połowę 


w porównaniu z okresem z przed lat czterech. 


(WL) Wedle danych statystycznych 
zgromadzonych przez urząd wojewódz- 
ki w Łódzi, sytuacja we włókiennie- 
twie łódzkiem przedstawia się w okre- 
sie od Nowego Roku do chwili obec- 
nej naogół następująco: 

W przemyśle włókienniczym łódz- 
kim najpoważniejszy spadek liczby za- 
trndnionych na przestrzeni ostatnich 
kilka lat zaznaczył się w miesiącach. 
grudnia r. ub. i styczniu r.b., w tym 
czasie bowiem bardzo znaczny procent 
zakładów przemysłowych zawiesił cał- 
kowicie uruchomienie, pozostałe zaś 
fabryki pracowały tylko pewną ogra- 
niczoną ilość dni w tygodnin. : 

Wedle niezupełnie jeszcze stwier- 
dzonych danych — około 20.000 ro- 
botników, zatrudnionych normalnie w 
przemyśle włókienniczym, pozostawało 
w tym czasie, w łódzkim okręgu prze- 
mysłowym, bez jakiejkolwiek pracy, 

W ciągu miesiąca lutego r. b. za- 


tradnienie nieco wzrosło, było ono 
jednak liczebnie mniejsze, w porówna- 
nia n. p z miesiącem październikiem 
r. ub., o całe 10.000 ludzi. 

W miesiącu marcu i kwietniu r,b. 
liczba zatrudnionych w przemyśle włó- 
kienniczym okręgu łódzkiego utrzyma- 
ła się m. w. na tym samym poziomie, 
co i w miesiącu lutym, jeżeli chodzi 
o ogólną liczbę zatrudnionych, jakkol- 
wiek poszczególne zakłady przemysło- 
we przeprowadzały pewne redukcje ro- 
botników, zato inne fabryki angażo- 
wały nawet nowe zmiany ro botników 
i uruchamiały nowe oddziały. 

W miesiącu maju r. b. liczba za- 
tradnionych w przemyśle włókienni- 
czym okręgu łódzkiego robotników 
dość wydatnie spadła, w związku z 
przeprowadzanemi jnż w końcn kwiet- 
nia r. b. na przestrzeni całego następ- 
nie miesiąca maja redukcjami robotni- 
ków. Na spadek liczby zatrudnionych 


Pieniądze z Niemiec do Polski 


mogą być 


przesyłane 


za pośrednictwem PKO. 


Wobae braku obrotu poeztowo-prze- 
kazowego między Polską a Niemcami 
—rodziny robotników sezonowych, pra- 
cujących w granicach Rzeszy niemiec- 
kiej, silnie odczuwają niemożność otrzy- 
mywania od swoich żywicieli pienię- 
dzy na utrzymanie, k 

Jak informuje P. K. 0.—mimo bra- 
ku obrotu pocziowo-przekazowego mię- 
dzy Polską s Niemcami istnieje jednak 
możność przekazywania do Polski pie- 
niędzy z Niemiec, nawet łatwiejszym 
i tańszym sposobem, niż przy użycia 
międzynarodowych przekazów pienięż- 
nych. o. =" 

Mianowicie za pośrednictwem kon- 
ta czekowego polskiej Pocztowej Kasy 
Oszczędności w niemieckim urzędzie 
czekowym w Berlinie Nr. 11000 (w 
Postscheck amt* — Berlin) może każdy 
emigrant uskutecznić wysyłkę pienię- 
dzy do Polski. 


Wysyłający tą drogą pieniądza wi- 
nien LAO w. kartę uadawczą („Zahl- 
karte“) i na odwrocie wypisać nazwi- 
sko, imię i adres nsoby, która, znajdu- 
jąc się w obrębie granic Rzplitej, ma 
pieniądze otrzymać. 

Następnie nadawca kartę wspom- 
nianą wraz z oznaczoną na kopercie 
tej kwotą może złożyć w  którymkol- 
wiek urzędzie pocztowym (Postamt) na 
obszarze Niemiec. W sposób omawiany 
wysyłać jed.ak można nie więcej, jak 
200 marek niemieckich miesięcznie. 

Blankiety nadawcze, jak również 
szczegółowe informacje w tej kwestji 
uzyskać można w centrali P. K. O. w 
Warszawie, jak również we wszystkich 
konsulatach polskich w Niemczech, 
zarówno osobiście, jak i w drodze ko- 
respondencyjnej, 

a Pa a WK 


Posag wypłacony | 
kradzionemi wekslami. 


Wspólnik w roli złodziej 
W początkach lipca r. ub. Josek Li- 
berman (Ogrodowa 9), współwłaściciel 
przedsiębiorstwa ekspedycyjnego, posta- 
nowił rozwiązać spółkę z drugim współ- 
właścicielem, Nutą Pacanowskim, 5 
W dniu ostatniej rozmowy międy 
wspólnikami, już po rozwiązaniu spółki, 
Liberman wyszedł na chwilę ze swego 
gabinetu, aby porozmawiać z jednym z 
klientów. Na biurku pozostawił trzy 
weksle, zaopatrzone w jego żyro, ogółem 
na sumę 600 zł, Weksle nie były wy- 
pełnione ca do daty i nazwiska wy* 
Ska Gdy Liberman wrócił do gabinetu, 
nie zastał tam Pacanowskiego i nie 
sli. 
aa Z nie odnalazł Pacanowskie- 
o w jego m eszkaniu Pacanowski 
tar się do zabrania weksli, obiecał 
fednak, iż zwróci je w stanie nienaru- 
szo Tymczasem P. nie dotrzymał obiet- 
nicy i weksle wspomniane wręczył swe- 
mu szwagrowi, Luzerowi Ajbuszycowi, 
we wsi Kowale pod Łodzią. . 
Weksle te, zaopatrzone w podpis 


sługi bóźnicznego, S1-letnicgo Mordki 
Gałkiego, zostały wręczone pasierbowi 
Ajbuszyca, Menassemu Krall, tytułem 
posagu. 

Krell zwrócił się z wekslami temi do 
Libermana o zapłacenie. Liberman od- 
mówił Weksle poszły do protestu. Nie- 
mal bezpośrednio po zaprotestowaniu 
weksli zmarł wystawca, Mordka Gałki i 
okazało się wówc'as, że jest to czło 
wiek wogóle bardzo biedny, którego 
cały majątek nie wynosił nawet jednej 
czwartej części takiej sumy, jak 600 zł. 

Liberman, poinformowany o 'manipu= 
lacjach Pacanowskiego i jego rodziny, 
zaskarżył obydwu kombinatorów, Paca- 
nowskiego i Ajbuszyca do sądu. 

Oskarżonych bronił adw, Cukier, po- 
wództwo cywilne przeciw oskarżonym 
wnosił adw. Rabinowicz, 

Jak wynikało z rozprawy — odbył 
się już przedtem sąd rabinacki, do któ- 
rego wyroku Pacanowski nie zastoso* 
wał się. 

Sąd okręgowy łódzki skazał Pacanow= 
skiego na 4 miesiące więzienia, zaś Aj- 
buszyca uniewinnił. (p) 


wpłynął również strajk-lokaut w Bel- 
chatowie. 

Jeśli chodzi 6 inne gałęzie prze- 
mysłu, poza włókiennictwem, sytnacja 
kształtowala się tam podobnie, z nie- 
jakiemi różnicami w zależności od do- 
raźnie notowanych przejawów konjun- 
ktury, dotyczących tych lub inuych 
gałęzi produkcji czy przetwśrezości. 

Jeśli chodzi o zarobki — zarów- 
no płace urzędnicze, jak i robotnicze, 
uległy we wspomnianym okresie pos 
ważnej zniżce. 

Obniżanie płac robotniczych objęło 
również i wielki przemysł, gdy 'przed- 
tem stanowiło swego rodzaja „mono- 
pol“ firm drobnych lub średnich — 
niezrzeszonych, a zatem niehonorują= 
cych umów zbiorowych, + 

Na zaistnienie tej tendencji w prze- 
myśle wielkim i wogóle w przemyśle 
zrzeszonym wpłynęły przedewszystkiem: 
trudności zbytu i — wielki wzrost 
bezrobocia, co stwarzało olbrzymią po- 
daż rąk roboczych. 

Względy powyższe spowodowały 
wypowiedzenie umów zbiorowych w o- 
kręgach przemysłowych: bielskim, bin- 
łostockim — a wreszcie i w okręgu 
łódzkim. 

Ze względu na trudności finanso- 
we z jednej i wobec specyficznej kon= 
junktury na rynku pracy, wyrażają 
cej się nadmiarem liczby pozbawio- 
nych pracy ludzi, zaznaczyły się po- 
ważne zniżki płac również w odnie- 
sieniu do pracowników umysłowych, 
zarówno jeśli chodzi o zatrudnionych 
w administracjach zakładów przemy- 
słowych łódzkich, jak i w bankach, 
oraz różnych innych prywatnych przed- 
siębiorstwach. 

Zniżka płac pracowniczych zaini- 
cjowana została już w początkach roku 
ubiegłego przez szereg firm wielkiego 
przemysłn włókienniczego. 

Zniżka ta postępowała stopniowo 
w ciągu całego roku ubiegłego, nawra- 
tając niejednokrotnie do tych zakła- 
dów, który tendencję zniżki płac za- 
początkowały. 

Państwo przystąpiło do obniżania 
plac dopiero po przejściu tali obniżek 
w  przedsiębierstwach przemysłowych 
i prywatnych instytucjach finansowych, 
Obecna obniżką płac urzędników pań- 
stwowych jest posunięciem , dokonanem 
równie jeśli chodzi o okręg łódzki — 
po zredukowaniu zarobków pracowni- 
ków umysłowych, notowanem na prze- 
strzeni od 1 stycznia do 31 maja”rb. 

Jeżeli chodzi o procentowe zesta- 
wienie — jak wynika ze ścisłych 
obliczeń — wartość realna wypłat ro- 
botniczych w okresie od października 
r. ub, do stycznia r. b. obniżyła się 
do 62 proc. wartości zarobków z lat 
1928 i 1929, W lutym i marcu war- 
tość zarobków pozostawała bez wię- 
kszych zmian. 

W ostatnim czasie wartość ta obni- 
żyła się jednak jeszeze w sposób dość 
wydatny i obecnie wynosi 50 i kilka 
procent wartości realnej zarobków z 
przed lat czterech. 
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TEATR MIEJSKI: „Bank Nemo*, 

TEATR LETNI; „Błędny bokser". 

TEATR SCALA: „Sąd nad Warszawą”. 
TEATR POPOLARNY: Przedstaw. zawieszone, 
APOLLO: „Kwiat Algieru*. 

BAJKA: „Wojna i miłość*, 

CAPITOL: „On i jego siostra“. 

CASINO: „Skandal w teatrze“, 

CZARY: Wszystko dla dziewczyny 

DOM LUDOWY: „Gdy kobieta się zapomni*. 
CORSO: „Zbieg”. 

GRAND KINO: „Na dworze króla Artura". 
LUNA: „Żółtą maska". 

MIMOZA: „Orkan“. 

OŚWIATOWY: „Marsz Radeckiego*. 
PALACE: „Oskąrżona”. 

PRZEDWIOŚNIE: „Błękitny Ekspress”. 
RESURSA: „Golgota samotnej dziewczyny". 
RAKIETA: „Dwa serca biją w walca takt“ 
SPLENDID: „Godzina z tobą” 

ZACHĘTA: „Spór o sierżanta Griszę*. 


== 
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Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana X 27) 


Pożegnalne występy Jerzego 
Leszczyńskiego. 

Znakomity artysta Jerzy Leszczyński 
wystąpi już tylko 3 razy w Teatrze Miejskim 
a to dziś w czwartek, w sobobę I w nie stele 
wiecz. Będą to bezwzględnie ostutnie wystę- 
py tego artysty, kreującego popisową rolę 
w szłagierze Vernevil'a „Bank Nemo”. 

W piątek premjera wyreżyserowanej 
przez Jerzego Woskowskiego kapitalne] ko- 
medji Stefana Zeromskiego „Uciekła mi prze- 

ióreczka* której zapowiedź wzbudziła w mie- 
foie grozumisło zainteresowanie, | 

Słowo wstępne wygłosi Hanryk Szletyński. 


Teatr Letni w Parku Staszica. 


Ruchome oszalowania umożliwiające od- 
bywanie się spektakli w Teatrze Letnim 
w parku Sfaszica, nawet w czasie niepogody 
sprawiają, że w dalszym ciągu pabliczność 
przybywa tłumnie ożywi c gorąco sporto- 
wą, arcywesołą komedję W. Smólskiego „Błęd- 
ny bokser“ i jej brawurowych wykonawców, 

Powrót tramwajami zapewniony. 


MH 
„Sąd nad Warszawą” w „Scali”. 

Dziś, w czwartek, dn, 2 czerwca, odbę= 
dzie rię w gmachu „Scali* z niecierpliwo- 
ścią oczekiwana premjera wielkiej rewji p. t: 
„Sąd nad Warszawą“ w wykonaniu połączo- 
nych zespołów b. artystów teatrów „Morskie 
Oko“ i „Wesoły Wieczór“. 

W oczekiwaniu tego pierwszorzędnego 
zespołu stolicy, dyrekcja „Seali“ wstrzymy- 
wała sią do tego czasu z wszelkiemi innemi 
kontraktami. 

Głośne nazwiska gwiazd, zdumiewające 
popisy baletowe i doborowe teksty s4 magno- 
sem, który ściągnie w czwartek do „Scali* 
całą Lódź, tembardziej, że ceny kulkulowane 
są kryzysowo niskie (od 1 zł, do 4). 

Codziennie 2 przedstawienia, o godz, 5 i 
10 wieca. 


Teatr Popularny. 
(Ogrodowa. M. 18 tel. 178-00). 

Dzisiaj ż powodu próby ze sztuki „Anną 
Christie* przedstawienie odwołane. 


KINO RESURSA. 
„Golgata samotnej dziewczyny”, 


Wyświetlany obecnie film w Resursie 
„Golgota samotnej dziewczyny” stoi na 
wysokim»poziomie artystycznym. Sce- 
narjusz ułożony pġ. rozgłośnej powieści 
Eugenjusza O'Neilla, przedstawia duszę 
nieszczęśliwej dziewczyny, która zna- 
lazła ukojenie w miłości i cudnej siełan- 
ce nad morzem; jest to porywający dra- 
mat fodkrywający najbardziej intymne 
tajemnice duszy kobiecej. 

Sama treść filmu o niezwykłem na- 
pięciu dramatycznem, zdumiewająca w 
prostocie — akcja odbywa się na szwedz- 
kim brzegu, na dalekiej Północy, w kra= 
jach mgieł i gwałtownych wichrów. 

W rolach głównych występują: Blan- 
ka Sweat i Wiliam Russel. 

Doborowa muzyka pod dyr. Kantora 
daje prawdziwą ucztę bywalcom kina, 
które jest jedynym w śródmieściu kinem 
niemym. Nuleży się również pełne u- 
znanie dyrekcji kina, która sprowadza 
stale pierwszorzędne obrazy. 
=" 


Pal i żądaj tylko gilzy -49 


LUKSUSOWE" 


wytwórni „ŚWIATOWID* 
Cegielniana 19, ŁÓDŹ, tel. 134-86 
Zieleniewski 10.00 


Zebrak-bandyta 
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przepadł jak kamfora. 
Obława nie dała wyników. 


Konfrontacja zatrzymanych 


(a) Onegdaj, jak donosiliśmy, w 
godzinach popołudniowych dokonano 
zuchwałego napadu na mieszkanie 
małżonków Coller przy ulicy Waryń- 
skiego 17. 

Jakiś żebrak wpuszczony do miesz- 
kania przez znajdującą się samotnie 
24-letnią Trmę Coller, zwalił ją z nóg 
silnem uderzeniem pięści, skrępował 
i zakneblował usta, a następnie zra- 
bował 240 złotych, z oszczędności, u- 
krytych w szafie. 

Policja niezwłocznie wdrożyła e- 
nergiczne poszukiwania i zarządziła 
na szerszą skalę obławę w północnej 
dzielnicy miasta. 

Policja kryminalna i mundurowa 
przeszukała wszystkie spelunki i me- 
liny, w których gromadzą się jednost- 
ki z pośród świata przestępczego. 


opryszków z ofiarą napadu. 


i$ Ponadto przeszukano również miesz- 
kania osób podejrzanych, znajdujących 
się na l deksie władz policyjnych, do- 
mu schadzek i t. p. 

W wyniku obławy zatrzymanych 
zostało 20 osób, które nie mogły wy- 
kazać swego alibi. Zatrzymanych prze 
transportowano czasowo do aresztu 
przy urzędzie śledczym w Łodzi, gdzie 
zostali osadzeni do dyspozycji władz 
śledczych. 

W dnin wczorajszym odbywały się 
badania i konfrontacje zatrzymanych 
z napadniętą Collerową, celem ujaw- 
nienia, czy między ujętymi opryszka- 
mi niema sprawcy napadn. 

Dalsze dochodzenie trwa. 


Kulą pomścił krzywdę 


' shańbionej siostry. 


Śmiertelny strzał przez 


We wsi Wola Niedźwiedzia, gmi- 
ny Gostków, powiatu łęczyckiego, miał 
onegdaj miejsce wypadek morderstwa. 

Mianowicie, kiedy 35-letni Wła- 
dysław Emezak siedzicł wieczorem w 
izbie swej zagrody przy kolacji, nagle 
przez otwarte okno padł strzał i kula 
ugodziła Łuczaka w prawy bok. 
© Euczak, brocząc krwią, padł bez- 
przytomny na ziemię. Przed odwiezie- 
niem do szpitala ranny zmarł 

W toku przeprowadzonych docho- 
dzeń zwrócono uwagę na to, iż Lu- 
czak nie mial naogół wrogów, prócz 25- 
letniego Antoniego Walesika. Młodzie- 
niec zwracał s'e parokrotnie do Enu- 
cząka z zapytaniem, czy oženi się z 
jego siostrą, 22-letnią Zofią. Łuczak 


okno. 


obiecał bowiem w swoim czasie Wale- 
sikównie małżeństwo i uwiódł ją; a 
następnie, po urodzeniu się dziecka, 
porzucił, aby starać się o rękę zamoż- 
niejszej wdowy. k 

Wiarołomny narzeczony drwił z 
nalegań Antoniego Walesika, wobec 
czego ten zrezygnował z dalszych wo- 
bec uwodziciela nagabywań. 

Wobec tych danych, zebranych w 
toku śledztwa, Walesik został areszto- 
wany. 

Brat skrzywdzonej dziewczyny 
przyznał się podczas badania, że za- 
strzelił Puczaka, aby w ten sposób 
pomścić shańbienie siostry. 

Zabójcę-mścieiela aresztowano. (p) 


pzm 


Strzały w „Piccadilly 


Błądząca kula. 


Zatarg gościa z kelnerem. 


Nocne lokale restanracyjae w Łodzi 
są niejednokrotnie widownią awantur, 
a niejednokrotnie nawet krwawych za- 
targów: 

Szereg incydentów ma w swej nie- 
długiej jeszcze historji restauracja 
„Piecadilly* przy ulicy Zawadzkiej 1. 

Gdy jednak zatargi i awantury 
wywołane najczęściej oparami alkoho- 
lu, mają zazwyczaj miejsce w porze 
nocnej, zatarg wczorajszy rozegra) się 
w biały dzień, gdyż około godziny 13 
min. 30, 

O tej porze wszedł do lokaln re- 
stauracji 28-letni inżynier-chemik An- 
toni Wolkowski (Nowa-Targowa 9). 

Wołkowski, będąc w towarzystwie 


kilku kolegów, zajął jeden ze stoli- 
ków, do którego podszedł z zapyta- 
niem o polecenia jeden z kelnerów 


restauracji, 27-letni Edmund Zale (Al, 
1 Msja 11). 

Inż. Wołkowski zapytał kelnera, 
czy w swoim czasie pracował również 
w „Moulin Rouge“. 

Kelner odpowiedział twierdząco. 

Wówczas inż. Wołkowski, nie wyj- 
mując ręki z kieszeni, pociągnął za 
cyngiel rewolwern i strzelił. 

Kula ugodziła kelnera w lewą rę- 
kę między małym a serdecznym pal- 


cem, poczem trafiła w tilar, podtrzy- 
mujący sufit sali i rekoszetem ugo- 
dziła w brzuch Zalea, powodując 
ranę. 

Rannego kelnera przewieziono do 
szpitala przy ul. Zagajnikowej. 

Co do pobudek, jakie kierowały 
inż. Wołkowskim, trudno ustalić, ja- 
kiemi one były. Zachodzi przypnszcze- 
nie, iż kelner musiał zachować się wo- 
bee inżyniera w sposób wyjątkowo 
niewłaściwy jeszcze podczas swej pra- 
cy w „Moulin Rouge“. 

Wołkowski widocznie nie mógł 
wówczas odnależć Zalea, który prze- 
niósł się do innej restauracji. 

Obecni podczas zajścia koledzy 
inż. Wołkowskiego odebrali mu re- 
wolwer, 

Należy zaznaczyć, iż inż. Wołko- 
wski był najzupełniej trzeźwy, a 
wszedł do „Piccadilly“ w zamiarze 
spożycia drugiego śniadania. 

Inż. Wołkowski zeznał, iż nie 
miał zamiaru strzelać do kelnera, lecz 
cheist go tylko uderzyć kolbą w gło- 
wę, aw zdenerwowaniu dotknął cyngla 
i miezabezpieczona broń wypaliła. 
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Dziś ważą się losy 
dr. Wielińskiego. 


Wniosek frakcji socjalistycznej 
o usunięcie urlopującego wiceprezydenta. 


Zgodnie z regulaminem obrad ra- 
dy miejskiej, wniosek frakcyj socjali- 
stycznych 0 usunięcie zrady magistratu 
dr. Wielińskiego, został opatrzony 25 
podpisami. 

Dla przyjęcia tego wnioskn nie- 
zbędna jest ilość 2/8 głosów za wnios- 
kiem przy zwykłem (nie kwalifikowa- 
nem) quorum rady miejskiej. 

Uchwalenie tego wniosku pociąga 
za sobą pozbawienie p. Wielińskiego 
również i stanowiska wiceprezydenta 
miasta, który to mandat piastuje on 
z nominacji rady miejskiej. 

Przeciwko nchwale rady miejskiej 


Str. 7. 


przysługuje p. Wielińskiemu odwoła- 
nie do urzędu wojewódzkiego, lecz 
odwołanie nie wstrzymuje wykonania 
uchwaly, a pozatem może p. Wieliń- 
ski wystąpić o odprawę w wysokości 
3-miesięcznych poborów, co wyniosło- 
by sumę okoto 3.200 złotych. 
Frakcje socjalistyczne” w radzie 
miejskiej przy obecnym układzie sił 
mogą przyjąć taką prawomocną uchwa- 
łę i zebrać 2/8 głosów, o ile wszyscy 
członkowie  frakcyj socjalistycznych 
przybędą na dzisiejsze posiedzenie ra- 
dy miejskiej. (p) 


Niemieckie specyfiki 


na łódzkim rynku. | 


Konfiskata większego tran- 
sportu i likwidacja hurtowni. 


W roku ubiegłym w różnych skle- 
pach łódzkich ujawniono olbrzymie 
wprost ilości specyfików, sprowadza- 
nych z Niemiec. 

W rezultacie przeprowadzanych u- 
stawicznie rawizyj skonfiskowano ogó- 
łem w różnych skłądach i sklepach 
przemycanych z Niemiec specyfików 
na sumę około 100.000 zł. 


Przez szereg miesięcy w aptekach 
lódzkich nie znajdowano specyfików 
niemieckiego pochodzenia. 

Ostatnio jednak specyfiki te poja- 
wiać się zaczęły na rynku łódzkim po- 
nownie. ; 

Fuskcjonurjusze łódzkiego komisa- 
rjatu straż ranicznej, prowadząc 
śmudne dochodzenia, zdołali wreszcie 
ustalić, iż hurtownia, dostarczająca 


sprowadzanych z Niemiec lekarstw, 
maści, balsamów. pigułek i t. p. mieści 
się u zbiegu ulic Południowej i Pii- 
sudskiego, w mieszkaniu niejąkiego 
Mojżesza P. 

Przeprowadzono w dniu wczorajszym 
w hurtowni tej znaleziono wielką ilość 
specyfików farmaceutycznych, prze- 
mycanych przez granicę, w tem rów- 
nież takie artykuły, które są wogóle 
zakazane do obrotu w bandlu na tere- 
nie Rzplitej. 

Specyfiki były poukrywane w wy- 
miepionej hurtowni w walizkach, za 
szafami, a nawet za ruchomemi ścia- 
nami, maskującemi schowki. 

Wartość ogólna ujawnionych spe- 
cyfików wynosi kilkadziesiąt tysięcy zł. 

Dalsza dochodzenie trwa. (p) 


Przykra niespodzianka. 


Po powrocie z letniska. 


Pazed paru dniami Jakób Terkel- 
taub (Zawadzka 5) wyjechał wraz z 
rodziną na letnisko pod Łodzią, wyna- 
jęte na Wiśniowej Górze. 


Terkeltaub zamknął przed wyjazdem 
dokładnie drzwi, zaopatrzył je w sko- 
bel i moeną kłódkę, wobec czego cał- 
kowicie spokojny o onłość ruchomości 
i ich bezpieczeństwo Spędził na letni- 
sku dni kilka, ' 

Wczoraj zrana, po powrocie do Ło- 
dzi i przybyciu do mieszkania skon- 
statował, iż kłódka jest oderwana, Za- 
mek u drzwi wyłamany, zaś Z miesz- 


w sprawach 


a z dnia 15 marca 1932 r. (Dz. 
U. RE Nr. 38 poz. 390) wprowadza 
pewne udogodnienia dla mieszkańców m. 
Łodzi do obowiązującego obecnie systemu 

dankowego. 5 y 

mW myśl nowych przepisów miesz- 
kańcy przebywający na teranje m. bo- 
dzi mogą nie dopełniać obowiązku zamal 
dowania w ciągu 8-ch dni. Jednakże pu 
upływie wyżej wskazanego terminu (8-ch 
dni) obowiązani są, zameldowanie usku- 
tecznić w ciągu najbliższych 24 godzin. 
Wymeldowaniu natomiast podlegają 
mieszkańcy stali m. Łodzi tylko w 2-ch 

kach, mianowicie: d 
WYM eli opuszczają Łódź na stałe i 
rzenoszą się do innej gminy na zginie - 
szkanie (pobyt stały), 


kania zabrano większa ilość bielizny, 
garderoby i wszystkie srebra stóławe 
oraz inne wartościowe przedmioty war- 
tości ogólnej około 15.000 zł. 


Należy zaznaczyć, iż władze poli- 
cyjne stale zwracają uwagę na to, aby 
wyjeżdżający na letnisko obywatele 
powierzali pieczę nad mieszkaniem ja- 
kiejś osobie zaufanej, oraz aby unika- 
no zamykania drzwi mieszkań na kłód- 


' ki, gdyż jest to dla złodzieja nieomyl- 


nym znakiem. iż może śmiało graso- 
wać w mieszkaniu, które jest z pew- 
nością opuszczona przez domowników. 


Wyjeżdżający na urlop nie 
muszą się wymeldowywać. 


pły 
p 


śnienie magistratu 
wo meldunkowych. 


2) jeżeli przeprowadzają się na tere- 
nie m. Łodzi z domu do domu, to zna- 
csy Zmieniają swój adres. 

Z powyższego wynika, ża wszelka 
inna nieobecność czasowa mieszkańców 
stałych m, Łodzi mie podlega obowiąz- 
kowi wymeldowania. 

Do czasowo nieobecnych w miejscu 
swego zamieszkania zalieza - się osoby, 
znajdujące sią w podróży; b) osoby pra- 
cujące sezonowo, jeżeli powracają perjo- 
dycznie do miejsca swego zamieszkania; 
c) osoby, przebywające w innej gminie 
dla wypoczynku, kuracji i t. p., albo w 
szpitalach i innych temu podobnych za- 
kładach pablicznych, względnie prywat- 
nych, dla poprawy zdrowia; d) osoby, 
przebywające w innej gminie w eelu 


Wielka Zabawa Ogrodowa. 


W dniu 5 czerwca r. b., w razie nie- 
pogody 12 czerwca r. b. — staraniem 
Związku Peowiaków, Koło Łódź, odbę- 
dzie się Wielka Zabawa Ogrodowa 
w Rudzie-Pabjanickiej (Ogród |fStefań- 
skiego) z bardzo bogatym programem 
atrakcyj i niespodzianek. Muzyka woj- 
skowa. Początek zabawy o godz. l3-ej. 

Całkowity dochód przeznaczony jest 
na cele kulturalno-oświatowe Związku. 


Z Biura Informacyjnego 
dla Maturzystów. 


_ Akademickie Koło Łodzian w Wil- 
nie podaje do wiadomości, że w roku 
bieżącym tak jak i w latach ubiegłych 
organizuje Biuro [Informacyjne dla 
Maturzystów wspólnie z Akudemicką 
Grupą Pracy Ideowej. 

Biuro zostało uruehomione z duiem 
1 czerwca i będzie czynne we wtorki 
i piątki od 17—19 w lokalu Wypoży- 
czalni Akademickiej przy ul. 11 Listo- 
pada 26. 5 


Wycieczka Polskiego Tów. 
| Krajoznawczego w dolinę 
Mrogi. l 

| Brzegi rzeczki Mrogì, prawego do- 
pływu Bzury, są prawdziwie piękne, 
choć ogółowi łodzian mało znane. Dla 
poznania ich trzeba mieć: dobre chęci, 
wolny dzień, skromne środki i... zdrowe 
nogi. 

e W niedzielę, dn. 5 czerwca rb., łódz- 
i 


oddział Polskiego Tow. Krajoznaw- 
czego urządza wycieczkę w dolinę Mro- 


gi. Wycieczkę prowadzi p. A. Nale- 
piński. 

Wyjazd z Łodzi Fabrycznej o godz. 
7.25, powrót o godz. 21.25. Zapisy w 


sekretarjacie Polskiego Tow. Krajoznaw- 
czego (Al. Kościuszki 17) do piątku dn 
3 czerwca między godz. 20—21. Opłata 
za wycieczkę: dla członków zł. 5.50, dla 
gości zł. 6.—. 


Od Administracji. 
P. T. Czytelników na- 

szych prosimy uprzejmie 

o niezwłoczne informowa- 

nie nas o nieregularnem, 

wzg. opóźnionem doręcza- 

niu pisma. Piotrkowska 86. 
Telefon N 101-99. 
Pm EA G w IDT „Z 


kształcenia się: e) niemowlęta oddane 
na wykarmienie; f) osoby, przebywające 
w więzieniach, zakładach karnych i po- 
prawczych; g) szeregowi, cdbywający 
służbe wojskową; l) oficerowie i urząd- 
nicy państwowi, delegowami czasowo z 
miejsca swej służby do innej miejscowo- 
ści; i) osoby nieobecne w miejscu swego 
zamieszkania z powodów natury przemi- 
jającej: 

Co się jednak tyczy „osób czasowo w 
gminie przebywających, to muszę się 
onè każdorazowo zameldować: po upływie 
3-ch dni w ciąga najbliższych 24 godzin, 
a wymeldowane muszą być przed upły- 
wem 48 godzin od chwili opuszczenia 
mieszkania. 

Karty meldunkowe wypełniają i za- 
opatrują własnoręcznym podpisem sami 
lokatorzy, podlegający zameldowania lub 
wymeldowamiu. 

Obowiązek: dostarczenia należycie wy- 
pełnionych kart meldunkowych osobie 
prowadzącej w domu meldunki ciąży: a) 
na lokatorze głównym — jeśli chodzi v 
sublokatorów lub inne osoby u niego za 
mieszkujące, b) na giowie rodziny, jeśli 
chodzi o członków rońziny i domowni- 
ków, pozostających we wspólnem gospo- 
darstwie z głową rodziny i wspólnie z 
nią zamieszkałych, c) na pracodawcy 
Jeśli chodzi o pracowników u niego Za - 
mieszkałych. 

Ponadto wyżej wymieniona ustawą 
wprowadza postanowienia — w myśl któ 
rych zaświadczenia o obywatelstwie, w 
wydawanych przez Biuro Ewidencji Lu- 
dności dowodach osobistych, jak równie: 
podania o wydanie takich zaświadczeń, 
są wolne ad opłat stemplowych. 


Str. 8. 
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Łodzianin skazany 


za krzywoprzysięstwo 


wobec uporczywego wmawiania 
w kobietę, że jest jego Żoną. 


Przed mniej więcej rokiem niejaki 
Zygmunt Sadowski, zamieszkały w Łodzi, 
przybył w sprawach handlowych do 
Grybowa, pod Nowym Sączem. 

Sadowski przebywał na terenie Gry- 
bowa przez kilka tygodni. 

Pewnego dnia zgłosił się Sadowski 
na posterunek policji w  Grybowie, o- 
znajmiając, iż niejaki Michał Segelbach 
wykradł mu żonę. 

Wobec takiego doniesienia policja 
wszczęła dochodzenie. 

Podczas konfrontacji Sadowskiego z 
kobietą, którą wykradł jakoby Segelbach, 
Sadowski oświadczył ponownie, iż jest 
to jego żona, natomiast rzekoma żona 

zaprzeczyła temu stanowczo. 

Następnego dnia Sadowski złożył u 
sędziego śledczego ponowne oświadcze- 
nie, pod przysięgą, iż kobieta, przeby- 
wająca w mieszkaniu Segelbacha, jest 
jego żoną. 

Policja zbadała sprawę szczegółowo 
i zdołała ustalić dwa Ry pierwszy, iż 


owa „żona* Sadowskiego nazywa się 
Aleksandrą Luks, a następnie, iż Sadow- 
ski nie brał z nią ślubu, a zatem Luks 
nie mogła być żoną Sadowskiego. 

Wobec tego wytoczono Sadowskiemu 
sprawę o krzywoprzysięstwo. 

Przed dwoma dnia Sadowski stanął 
przed sądem okręgowym w Nowym 
Sączu. 

Do winy nie przyznał się, nie podał 
jednak żadnej przyczyny, dla której 
wskazywał z uporem na Aleksandrę 
Luks jako na swoją żonę. 

Zeznająca w charakterze świadka pa- 
ni Luks ograniczyła się tylko do stwier- 
dzenia, że nie jest żoną Sadowskiego, 
uchylając się od złożenia dalszych wy- 
jaśnień, dotyczących kwestji, czy zna 
Sadowskiego i czy wie, skąd pochodzą 
jego pretensje. 

W rezultacie łodzianin skazany został 
na jeden rok ciężkiego więzienia za 
krzywoprzysięstwo. 


Robotnik zmiażdżony przez windę. 


Śmiertelny wypadek w monopolu tytoniowym: 


(a) W dniu wczorajszym, o godzi- 
nie 15-ej, w Państwowej Fabryce 
Wyrobów  Tytoniowych, przy ulicy 
Kopernika 62, zdarzył się mrożący 
krew w żyłach wypadek, ofiarą które- 
go padł 38-letni robotnik tejże fabry- 
ki Aleksander Ornat, zamieszkały przy 
ulicy Rokicińskiej 22. 

W lewej trzypiętrowej oficynie 
gmachu fabrycznego znajduje się win- 


da, specjalnie przeznaczona dla trans- 
portu towarów. 

Używanie tej windy przez robotni- 
ków jest przez zarząd fabryki kate- 
gorycznie wzbronione, mimo to zdarza- 
ły się wypadki, iż korzystając z nie- 
uwagi kierownictwa, pobótaszy korzy- 
stali z windy. 

W dniu wezorajszym w ten spo- 
sób chciał przejechać windą Aleksan- 


Wiadomości sportowe. 


Polak czy Niemiec zwycięży? 


Dziś Torno stoczy bój z Westergaardem. 


Ostatnie dni walk należą do nad- 
zwyczaj interesujących. Pozostali atle- 
ci to sami mistrze, których poziom wal- 
ki wzbudzi zrozumiałe zainteresowanie 
wśród publiczności, nic więc dziwnego, 
że i cyrk jest wypełniony po brzegi. 


Wczorajsze walki były jedne może 
z najbardziej sensacyjnych, gdyż pierw- 
szy raz zobaczyliśmy walkę wolna ame- 
rykańską prowadzoną na wysokim po- 
ziomie. Walkę tę stoczył Torno z Oli- 
veirą o 100 zł i pokazał się naprawdę 
mistrzem utrzymując się z takim żywio” 


100 klm. wyścig | 
o mistrzostwo L„T.K. 


W niedzielę, dnia 5 czerwca r“ b. 
zostanie rozegrany 100 klm. wyścig szo- 
sowy o Mistrzostwo Łódzkiego Towa- 
rzystwa Kolarskiego na rok 1932/3, na 
trasie Pabjanice—Łask--Wadlew—Wola 
Kamocka i z powrotem. Start i meta 
wyścigu, wyznaczona została za Pabja* 
nicami. obok b. strzelnicy. 

Zawodnicy zostaną  wypuszczeni 
pojedyńczo na czas w odstępach 3 mi* 
nutowych. Start punktualnie o godz. § 
min. 30 Tytułu Mistrza bronić będzie 
Lisiak Michał, który w roku ubiegłym 
100 klm. trasę wyścigu przebył w cza- 
sie 35 godzin 28 min. i %5 sek. Spo- 
dziewać się należy, iż zeszłoroczny czas 
ze względu na silną konkurencję, zosta* 
nie znacznie poprawiony. Zwycięzca 
wyścigu zdobywa — tytuł Mistrza, na- 
ramiennik i dyplom mistrzowski, oraz 
żeton srebrny-złocony. Drugi — żeton 

srebrny emaljowany, trzeci — żeton 
srebrny duży i czwarty—żeton srebrny 
mały. 

Zawódhicy, którzy trasę wyścigu prze- 


łowym zapaśnikiem jakim jest hiszpan 
przez 3 rundy, —wygrywając tem samem 
zakład. í 

Kawan stawił zacięty opór Wester- 
gaardowi i uzyskał wynik nierozstrzy” 
gnięty. Krauser w 24 min. położył 
młynkiem Birkenmajera, a Koleff w 24 
ciężkiego Martynoffa. 


Dziś walczą tylko trzy pary wszyst- 
kie decydujące do rezultatu. 

l. Torno — Westergaard. 

Jl. Krauser — Koleff. 

IU.  Garkowienko — Kawan. 


jadą w normie 3 godz. 50 minut, — 
zdobywają srebrne żetony pamiątkowe 
Zgłoszenia do wyścigu, należy składać 
na ręce kapitana Towarzystwa p. Mie- 
czysława Karpińskiego. W związku z 
powyższym wyścigiem, wycieczka tury- 
styczna Ł.T.K. na rowerach, wyjeżdża 
na trasę do Pabjanic, przez Widzew, 
punktualnie o godz. 6 min.30. Zbiórka 
w lokalu Towarzystwa, przy ul. Targo- 
wej Nr. 5. 


Blyskawiczny turniej 
pilkarski. 

W sobotę odbędzie sięw Łodzi t.zw. 
„błyskawiczny turniej piłkarski”, w któ- 
rym wezmą udział cztery drużyny: Tu- 
ryści Hakoah, Widzew, Makabi. 

Turniej powyższy odbędzie 
puhar „Expressu Wieczornego“, przy” 
czem wszystkie drużyny rozegrają ze 
sobą po jednym meczu, zaś każdy mecz 
będzie trwał 2x15 m. Kolejność spot- 
kań została ustalona następująco: Tu- 
ryści—Hakoah, Widzew — Makabi, Tu- 
ryści—Widzew, Hakoah—Makabi, Tury- 
ści—Makabi, Hakoah—Widzew. Za zwy- 


się o 


der Ornat. Nieszczęśliwy 


skrzyni windy w chwili, gdy ruszała 


w górę i dostawszy się między skrzy- 
nię dźwigu, a boczne ściany, został 
formalnie wgnieciony i sprasowany w 
ścianie windy, między pierwszem pię- 
trem a parterem. 

Niezwłocznie przystąpiono do akcji 
ratunkowej. Wszelka pomoc okazała 


W nocy z 8 na 9 stycznia r. b. do- 
konano włamania do sklepu Antoniego 
Muszyńskiego w Zgierzu. 
Sprawcy zabrali, oprócz stu buto- 
lek spirytusu, również większą ilość 
butelek wódki, likierów, nadto cukru, 
czekolady i t. d, a wreszcie pewną 
ilość blankietów wekslowych i znacz- 
ków stemplowych i pocztowych, war- 
tości około 20.000 złotych i wreszcie 
25 zł. gotówką. Na ślad sprawców po- 
czątkowo nie zdołano natrafić, 
W nocy z 14 na 15 stycznia r. b. 
prao policyjny, przechodząc szosą pod 
erzem, natknął się na trzech osob- 
ników, którzy — no widok policjan- 
tów, zaczęli uciekać. 
Policjanci zatrzymali jednego z u- 
cieksjących, mianowicie Stanisława 
encla. 

W toku badania Mencel przyznał 
się do dokonania rabunku w sklepie 
Muszyńskiego, jako wspólników zaś 
wskazał: Bernarda Skobla, Jana Piot- 
rowskiego oraz Błażeja Kwikerta. 
Pierwszych dwuch zdołano ująć. 
Kwikert natomiast ukrywa się do chwili 
obecnej, mimo rozesłanych za nim 
listów gończych. 

Aresztowani włamywacze wskazali, 
iż spirytus został sprzedany wlaścicie- 
lowi piwiarni w Łodzi, Moszkowi Hel- 
lerowi, przy ul. Młynarskiej 25. 

Wczoraj przed sądem okręgowym 


cięstwo będzie się liczyć po 2 p. za 
remis 1 p. 

Zdobywca największej ilości punk- 
tów zajmie pierwsze miejsce w turnieju. 
Turniej odbędzie się najprawdopodob- 
niej na boisku ŁKS przy Al. Unii od 


godz. 15 p.p. 


Motocyklowy zjazd _ 
gwiaździsty w Lodzi. 


Ogólnopolski zjazd motocyklowy do 
Łodzi, który organizuje w niedzielę 12 
b. m. ŁZKM wzbudził znaczne zaintere- 
sowanie. Organizatorzy wprowadzają 
do Zjazdu inowację, polegającą na obli- 
czaniu przebytej trasy nie według fak- 
tycznej ilości przejechanych kilometrów, 
lecz według obliczenia w linji powietrz- 
nej, z dopuszczeniem 2-ch punktów 
zwrotnych. 

Start do zjazdu może nastąpić w do- 
wolnie obranej miejscowości (najwcześ- 
niej w sobotę 11 b. m.), zaś meta bę* 
dzię się znajdować na dziedzińcu klubu, 
Piotrkowska 115, w niedzielę od godz. 
10—12 w poł. "Zaznaczyć należy, że 
dla zwycięzców jest przeznaczona duża 
ilość wartościowych nagród indywidual- 
nych i zespołowych (okało 20-tu). 


Otwarcie sezonu 
plywackiego. 


Oficjalne otwarcie sezonu pływackie- 
go łódzkiego okręgowego Związku Pły- 
wackiego, nastąpi w nadchodzącą so- 
botę na pływalni ŁKS-u przy Al. Unii. 
Odbędą się (od godz. 1T-ej) zawody 
dla pań i panów zrzeszonych, przyczem 
program przewiduje następujące konku- 
rencje: Biegi na 50 i 100 m. stylem 
dowolnym i klasycznym dla pań, biegi 
na 50 m. stylem dowolnym i klasycz- 
nym dla chłopców, biegi na 100 i 200 
m. dla panów jak również 100 m. dla 
panów stylem grzbietowym, sztafeta 
350 stylem zmiennym, skoki pokazowe 
it. d. W zawodach wezmą udział naj- 
lepsi pływacy lokalni. 


skoczył do | się spóźnioną, albowiem Orna ji 


Szajka zuchwałych włamywaczy przed s4t 


Wciągnął rywala na ławę oskarżonych. 
Amatorzy wódek i manulak 


gł 4 


Wydohyto zmiażdżone zwłoki 
re złożono na miejscu do 3 
ścia komisji sądowo-lekarskiei 4 

Równocześnie zaś 28 ip 
wdrożył ze swej strony 00% w 
celem stwierdzenia, czy inni MiA 
nie ponoszą winy  spowodowe* 
padku. 


w Łodzi stanęli: Stanislaw; w 
Bernard Skobel i Jan Piotr a 
Oprócz Mencla — po 
nie przyznali się do wa 
iż zły się ich pod P, 
w policji było wymuszone. 

Skobel wyjasnik, a poda , 
zemsty Mencla, który pod 
iż utrzymuje stosunki z iż 

Zeznania te potwie 
świadków, sprowadzony Tó 
zienia, zeznając, że w sw 
Mencel namawiał go du pobit 

Rozprawy prowadził sę 
ski, w asystencji sędziów e 
i Gajewskiego. Bronili 
i Brocka-Rymlerowa. 

Sąd, po rozpoznaniu SP. 
nowił skazać Menela na 
kiego więzienia i Piotrov 
lata domu poprawy. 


Czerwcowy zes dł d 
paryskiego żurnalu “ 


„Paris Mo% 


już nadszedł 
Do nik: w admi 


Dziennika Łóc 


w cenie po zł. * 
UL. PIOTRKOWSKA ! 


| Aqktualja sport 


W nadchodzącą sobotę 
lokalu Bar-Kochba, przy 
skiej 110 o godz. 17.30 dor”. 
ne Zebranie wd 


serskiego. ; 
boisku sportowem w Helena 
16-ej zawody konne ofice 
dostępne również dla g 1 zad 


Fu. 


W niedzielę b. m. 


= m! 
12 czerwca b. r. sekcja sl 
wa Tow. Sport. Unja w kanye o 
dza na torze wyścigów K9 
wicy ogólnopolskie zawod) 
we, o złoty kask, w który! 
udział znani motocykl 


Perkowski, Webb it. d 


Si 
12 czerwca b. r. "asat 
wicach zawody lekkoatle eioi 
strzostwo Polski w dziesi x 
aom 


wody zapowiadają się 
względu na dobrą todo g 
wodników w tej tru nej 
jak Pławczyk, Balcer, Wiec ch 
lecki i t. d. Łódź na * 

nie będzie wcale repreze 
najlepszy „dziesięcio h 
Rybak odbywa powinnaś 


Mecz tenisowy 
Polska —Anglja: 


Mecz tenisowy Polska M 
grany zostanie definitywn 
10—12 czerwca na 
parku Sobieskiego W Ye) 
budowana jest obecnie W s 
na na 3,000 miejsc- M 
PZLTAnż. Aera $ ustan kij 
ż następująco: i 
Asy Hebde y Warmiński 
nie więc w singlu 
row i Tłoczyński, sat e 
nej para Warmiński—H 

Skład drużyny ang 
ustalony, a 
stąpią Perry i Lee, 
Perry—Hughes. 


ze 


151, 


8 
4 lujmnie 

„oj Mejszy motorek na 

one, Wiecie, 

i Amo, ował go zegarmistrz Franci- 

E Paco Berchtesgaden w Bawarji. 

g kilpa wat nad swoim motorkiem 
bi ikona lat, zanim udało mu 
kso truować, Motorek ten jest 


Y od zia i 5 
zj rnka kawy, działa pre 
A ktycznze la siłę jednej setnej P. 
i €] wartości zabawka ta nie 


| cud techni Unikat w swoim rodza* 


Pe pkarosztu do Sajgonu 
i] 


Powrotem w 14 dni, 


Pęk, 
hali bę przelotu na płatowcu kon- 
M, ktę "5 dokonał pilot rumuński 
tui grzeleciat w 14 dni z Bu- 
ję" Pery iiou i z powrotem, le* 
(c ii A dni. zę stronę 9, w drugą zaś 
x zon ukces nielada, gdyż osiąg- 
f hido, e na specjalnym samolo- 
Í kojn »a na dwupłacie < 
Anies UMuńskiej, przerobionym z 
a Wego na jednomiejscowy. 
ej tragzybkość samolotu wynosiła 
lowani 5-190 km. na godzinę. Po 
Be ow i Shika na SZA męce 
ir> dzona rę 18 maja, publiczno 
| ardzo li otowała 
|| łorącą ki licznie, zg 


4 
HIR 
A itut piękności“ w za- 
f te dla obłąkanych. 
„Ong (cjSY zakładu dla obłąkanych w 
de Kae, S. A.) doszli do przekona” 
4 w z.jpienie instytutu kosmetycz- 
MIR tkładzie oddziaływa zbawien- 
ję "go n ogólny kuracjuszy rodzaju 
ble yIzyty w salonie kosmetycz* 
jaja c> którym poddają się pacjen- 
k__"I8—jak twierdzą kierownicy za” 
i Uspokajająco na stan nerwowy 


A udzą w nich chęć do życia 
*Bo. Możliwe i to, 


, godzin bez snu? 
how crsytecie Harward (U. S. A.) 
"e, 


h ad profesor Turner szereg 

jw ZEŃ ną 20 studentach i student- 

ły . zł, , Przekonania się, jak długo 

doga Wiek wytrzymać bez snu. 

kdczeniach tych posługiwano 

Ngn Wy awą i muzyką, aby podtrzy* 
ky lep, *kordzistów. 

[R Medycy Wynik osiągnął pewien stu- 
P hez RAY; który wytrwał 121 go” 
Mycznu. Pod koniec był jednak 
3 Pany, iż nie słyszał, co się 
| gy ŚWI i zasypiał chwilami w 
(FE siej. 

dentek tylko jedna dociagne” 
dzin. 
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Rx 4 dyr. p. L. KANTORA. 
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MG, Ay (02 dy d ch M dh o 
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ękowy Kina-Teatr 


UEIN ELoNa Nr. 2/4, 


LJ 

k aaltżycję wentylowana, — 

są "4, puj w w dni powszednie 
g „soboty niedziele iświę- 

4 Y miejan Bodz. 12-ej 


"Zna Ta pierwszy Seans 
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DZIENNIK ,ŁODZKI — 2.V1.32. 


Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduta giełdy walutowej 
z dn. 1 eserwca 1952 roku. 
GOTUWKA. 

Dołary 8.87 


CZBKI. 
Belgja 124.70 
Holandja 861.40 
Londyn 32.94, 32.90 
N.-York kabel 8.964 
Paryż 35.14 
Praga 26.40, 26.39 
Szwajcaria 174,50 
Berlin 210.85 


AKCJE. 
B-k Polski 70.00 


IERY PANSTWOWE I LISTY 
5 ZASTAWNE. 
6% dolarowa 47.00, 47.25 
45.75, 46.00 

45/, dolarowa REM. „2 


bilizacyjna 49.25, 
dak z 48 (dotyczy setek) 
8% B. G. K. DEO FE 

. Warma 7.00, 49.50, 48.7 
dia YT 52.00 (dotyczy setek) 
Sz m. Kalisza 45,00 
8% m. Piotrkowa 46 


Giełda zbożowa 
Poznań. 
z dnia 1 czerwca 1932r. 


"żyto cena tranz. obr. 1000 ton zł, 28,75 


28,50 


> n 
4 w WWE ea A 
W wd ca, o /B0 upa? ASH 
prést- „ n  » 280 , » 29,76 
biała » w 15 p o g 30,00 


Ceny orjentacyjne. 


żyto zł, 28.1/2 — 28.75 

bez zmiany 
pszenica s ABX5, = 80 

bez zmiany 

jęczmień A. z L= A, 
minus gr. 25 

„ B „ 22= — 25— 
„ minus gr. 25 

owies „ 21:1/2 — 22 — 
bez zmiany 

mąka żytnia „ 19.25 — 45.25 
bez zmiany 

w szemua ,„ 4425 — 46.25 
bez zmiany 

otręby żytnie „ 16.75 — 17— 
minus gr. 25 

„ pszenne „ 15— — 16— 
minus gr. 50 

„grube, 16— — 17— 


A minus gr. 50 


Usposobienie spokojne. 


Pe PePe Te e 
Pokój 


przy rodzinie do wynajęcia w cenie 30 zł. 


miesięcznie. Wiadomość:ful. Wólczańska 
Nr. 139, m. 16 od 10—6 wiecz. — — 


-; g5 =F iyor- 


Dziś i dni następnych! Przebojowy film produkcji Europejskiej. Po raz pierwszy w Łodzi! 


BIEG 


Przepych wystawy! 


Nad program: Farsa i aktualności filmowe. > 
E N T A nn ć 
PPPPPPOWYTYYY PRPPPOPOPYOPOPĘYRPĘ PYĘ POPEPPYPYPĘĘĘY = 


Jedna z najpiękniejszych bistorji miłosnych wszystkich czasów p. t. 


„Golgota samotnej dziewczyny” 


porywający dramat nieszczęśliwej dziewczyny, która znalazła ukojenie w miłości i cud- 
sielance nad morzem, która nie chciała złożyć przysięgi małżeńskiej z kłamstwem na ustach 


= W rolach głównych: = 
weet i Willam Russel. 
aaaeeeaa eeen E 


Potężny dramat ero- 
tyczno-kryminalny — 


Str. 9. 


Nowy rozkład jazdy na kolejach 
Z dworca Łódź-Fabryczna pociągi odchodzą. 


25 do Koluszek z połączeniem do Warszawy. 

25 do a z połączeniem do Warszawy, Katowic, Krakowa i Skarżyska. 

05 do Andrzejowa. 

8.35 do Koluszek (kursujący w niedziele i święta). 

9.35 do Koluszek (kursujący w niedziele i święta). 

10.45 do Koluszek z przesiadaniem do pociągu pośpiesznego na Warszawę oraz 
do Krakowa i Skarżyska. 

13.05 do Koluszek. 

14.00 do Koluszek z przesiadaniem do Warszawy. 

14.50 do Skarżyska bezpośredni. 

15.40 do Koluszek z połączeniem do Częstochowy. 

16.20 do Koluszek pociąg roboczy (tylko w dni powszednie). 

16.55 do Koluszek z przesiadaniem do Katowic. 

18.00 do Koluszek z przesiadaniem do Warszawy i Krakowa. 

19.20 do Warszawy przez Koluszki (bezpośredni). 

19.45 do Koluszek. 

20.30 do Koluszek sezonowy, kursujący codziennie, w czasie do 1 październikar.b 

21.15 do Koluszek z przesiadaniem do Warszawy i Skarżyska. 

22,30 do Koluszek z przesiadaniem na Kraków i Katowice. 


Do Łodzi Fabrycznej przychodzą: 


5. 
7 
8. 


0.48 z Koluszek (połączenie z Warszawą, Krakowem i Skarżyskiem). 
0.55 z Koluszek (połączenie z Katowicami). 

6.10 z Koluszek (pociąg roboczy). 

1.00 z Koluszek (połączenie z Krakowem, Skarżyskiem). 

1.39 z Koluszek pociąg roboczy. 

1.50 z Koluszek pociąg sezonowy (do 1 października r. b,). 

8.12 z Koluszek. 

8.59 z Andrzejowa, 

9.46 z Koluszek (połączenie z Warszawą, Krakowem, Katowicami i Skarżyskiem) 
12,40 z Koluszek (połączenie z Warszawą, Krakowem, Katowicami). 
15.29 Z Koluszek. 


16.00 z Warszawy (bezpośredni przez Koluszki). 

17.15 z Koluszek (połączenie z Warszawą, Częstochową, Skarżyskiem). 

20.10 z Koluszek (połączenie z Warszawą, Krakowem, Katowicami). 

21.25 z Koluszek świąteczny w niedziele i święta (w okresie dø 11 września). 
22.00 z Koluszek świąteczny. 

22.35 ze Skarżyska (bezpośrednio). 

23.18 z Koluszek (połączenie z Warszawą, Krakowem, Katowicami). 


Z dworca Łódź-Kaliska odchodzą: 

Do Koluszek przez Widzew o godzinie 0,53 i 8.05. 

Do Warszawy 4.32, 7.28, 12,38, 17.54. 

Do Poznania na Kalisz o godzinie 12.07, 22.00. 

Do Poznania na Kutno o godzinie 1.25. 

Do Ostrowia Pozn. o godzinie 2.10, 6.15, 9,38, 15.30, 19.35, 

Do Łowicza przez Zielkowice o godzinie 15.85, 20,05. 

Do Głowna o godz. 10.15 i w okresie od 25 maja do 11 września 1932 r. w nie- 
dziele i święta o godz. 19.20. 

Do Łasku: w okresie od dnia 20 maja do 11 września 1932 r. o godz. 8.30, sezo- 
nowy od 23 maja do 1 października o godz. 13.40 oraz w piątki, soboty, 
niedziele, dni świąteczne i przedświąteczne w okresie od 22 maja do 11 
września 1932 r. o godz. 20,30. 

Do Częstochowy przez Zduńską Wolę o godz. 18.00. 

Do Torunia o godz. 13,00 i 21,20. 

Do Lwowa przez Chojny i Widzew a godz, 20,06. 


Na dworzec Łódź-Kaliska przychodzą pociągi: 

Z Koluszek o godz. 14.18 i 18.40 (mający połączenie z pociągiem pośpiesznym 
z Warszawy). 

Z Warszawy o godz, 1.57, 9.25, 11.55, 22,48. 

Z Poznania przez Kalisz o godz. 7.18 i 12.24. 

Z Poznania przez Kutno o godz. 5.00. 

Z Ostrowia o godz. 0.40, 4.20, 8.40, 17.41, 19.40. 

Z Łowicza o godz. 7.25, 19.05. 

Z Głowna o godz. 14.59, oraz w razie większej frekwencji pasażerów w niedziele 
święta i dni poświąteczne o godz. 22.01. 

Z Łasku o godz. 10.05 sezonowy, kursujący od 22 maja do 11 września 1932 r. o 
godz. 15.15, sezonowy kursujący i niedziele i święta, o godz. 22.05 sezo- 
nowy kursujący w niedziele, święta oraz piątek, sobotę i dni przedświąt. 

Z Częstochowy przez Zduńską Wolę o godz. 19.12. i 

Z Torunia o godz. 7.50 i 22.50, 

Ze Lwowa przez Widzew o godz. 8.52. 

Rozkład powyższy obowiązuje do dnia 15 maja 1933 rokw. 


= "CT. z] 5 2 EJ) 
Dziś! | Następny program: 
| 


„MĘCZENNIGA”. 


W roli głównej; Franceska Bertini, 


Początek meansów w dni powsz, 
ó godz, 5.30 7,30 1 9.16, 

| w soboty o g. 4, w miedziele i święta 

o godz. 3, 4.30, 6, 7.30 1 9.15, 


na | W soboty, niedziele | święta passe 


ZIEM partout prócz urzędowych nieważne. 


UWAGA!!! Na pierwszy seans wszy- 
stkie miejsca pó 50 gr. 


RY ZWZ NWN W NWA E a a CERY ZY YYYY BYTE Z 
| ww w Ów E E S E E PA 2 


W roli głównej 3 gwiazdy europejskie: 
Suzy Vernon, Rudolf Klein Rogge L Grańeg, 
ska Bertini. 


Cudowne zdjęcia morskie! JRE 


Arcyciekawa treść 5 


| 


Str. 10 „DZIENNIK ŁODZKI 2,VI.32. 


Dźwiękowy Kino-Teatr Dziś premjera. Przepotężne arcydzieło dźwiękowe. Dramat z krainy wschodzącego słońca. R 

. -= 9 a W rolae NO (18 
Przedwiośnie” | Błękitny Ekspres” » usm 
aj 39 HAI YUNG iim 


- 48 3 
; Nad program aktualności kraju i wesoła farsa, 


e—a bv 
Na ogólne żądanie Szanownej Publiczności początek seansów w dni powsz. o godz. 4 p. p., w niedziele i święta o g. 2 p. ps 
o godz. 10 wiecz. Ceny miejsc: 1—1,30, II—90 gr., [I1—60 gr. Na I-szy seans wszystkie miejsca po 60 gr. 


Następny. program: „SALTO MORTALE“ E. A. Duponta. 
Do akt Nr.E 337 1982 r. 


Ogloszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 6-go, Zamieszkały w Łodzi przy | PRE 
ul. Narutowicza nr. 10 na zasadzie art. | BĘZŚJ 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 15 czerwca e 


A 
gl 
Ostat A 


Żeromskiego 74-76 


róg Kcpernika 


Antoni Wągro si 


Lódź, ul. Piotrkowski 


poleca: kołdry watowe i pucha iey, pi 
a 


sezon letni wełny, jedwabie, 
firanki, kapy, obrusy, purpury Elby 
wary bieliżniane, welwety; fian 
i watoliny. 
CENY BARDZO PRZY 


1932 r. od godz, 10 rano w Łodzi przy 
nl. Cegielnianej 96/66, odbędzie się sprzedaż 


gP 


tanse ieo |A| wyjeżdżających 


żących do Firmy „Abram Berger—Przę- 


dalia wigonji”  żkadającyh vie z ma: | JO nad morze 
x e e 
i na letniska. 


Tanio. odź" | 
Ramki do pori% 


(wielkości 27 x3) 


na sumę zł. 1500.— 
Łódź, dnia 31 maja 1932 r. 
Komornik L. WĄSOWSKI. 


Adik AE |. | rozpoczynamy z dniem 30 maja sprzedaż |=: Tylko w firmie w 
Ogloszenie. È następujących artykułów 9 | ul. Kopernika Nr. 
Komornik Sądu Spodekięgy w Łodzi, | Duży wybór ram do obrazów: j 
rewiru 6 zamieszkały w Łodzi, przy ul. i 1 LE hiti 
Narutowicza 10, na zasadzie i 1030 RZE Plaszcze kąpielowe Czapeczki plażowe | ŚW. * mee aa am cad 


pierwszorzędne wykonanie białe i kolorowe 
Towary na płaszcze | Leżaki 
kąpielowe w wielktm wyborze 


ZŁOCENIE STARYCH 
Tanio ód 


U. P. C. ogłasza, źe w dniu 15 czerwca 
1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
al. Cegielnianej Nr. 3, odbędzie się sprze- 
daż z przetargu publicznego rnchomości, 
należących do Bauku Spółdz. Kupców i 


bO 
+ * 
r 


Przem. Sp. Z o. o. i składających się z Prześcieradla Fotele amerykańskie 4 i Dr. med. TŻ ML 
2 kas ogniotrwałych oszacowanych na k . l ł c: z „EB 
sumę zł. 800.; ąpielowe składane za Stefan Swl pu 


Łódź, dnia 31 maja 1932 r. 


Komornik L. WĄSOWSKI. Ręczniki Plótno na markizy choroby wewnę 


we wszystkich kolorach, wzo- w różnych kolorach spec. serca i przemiany 
rach i rozmiarach 7 przyjmuje W A 


w różnych kolorach i 


Do akt. nr, 867 1982 r. 


OGŁOSZENIE 


— z NM m 
* » „l 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi rewi- ; = AR 
ra Wligo pamiesskały w Łodzi, przy ulicy Kostjumy kąpielowe Płótno na leżaki ZAKŁAD STO 
ppor zw Ey panie art. an ipn - dla pań, panów i dzieci w wiel- r AK d 
.C. ogłasza, że w dniu 14-go czerwca 1932 r. | [M A 3 x ; 
od Kodź, 10 rano w Łodzi, Ry ul. Południo- >: kim wyborze wielki wybór kolorów "M k; MISZCZ gd 


wej 20, odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
blieznego ruchomości, należących do f-my: 
„Mincberg i Kanał* i składających się z wina 
oszacowanych na sumę zł. 555.— 
Łódź, dnia 24 maja 1932 r. | 
Komornik St. GORSKI. 


m O A Z NZ — 
K AT- a E T. Gi a a Ees 
A + y Pal AP a w, 

NOMEN AA f ) <w PH: 


Pyjamy Obrusy dla ogrodu a ul. Cegielniana * y$ 
damskie i męskie, gustowne w ślicznych kolorach i dese- |REE przyjmuje wszelkie obstalunk OŚ 
zestawienie kolorów niach i , 


Tkaniny letnie Bielizna dla pań, pa- 
w różnych gatunkach nów i dzieci z 4 
Doktór 


w wielkim wyborze w najlepszem wykonaniu, po Ai rę 
PL 


cenach konkurencyjnych. 
| Zwracamy uwagę Szan. Klijenteli ńa wszystkie inne towary Wi- Sn REIC 


| dzewskie, zwłaszcza marki OK o nieznanej dotąd najwyższej jakości. Ł j 
; POWRÓCIŁ „gó 


Choroby skórne, owo 


stolarstwa wchodzące 97 s 
składzie gotowe meble JR jt 
biblioteki, szafy łó Z 4 


Ogólne roczne zebranie członków 
Słow. Rob. Chrześcijańskich 


w Łodzi. 


Dnia 6 czerwca r, b. t.j. w poniedzia- 
łek w lokalu własnym przy ul. Przejazd 
Nr. 34 o godz. 6-ej wieczorem w pier- 
wszym teriminie, a o godz. 7-ej w dru- 
gim terminie, ważne beż względu na ilość 
obecnych odbędzie się 


Ogólne Roczne Zebranie Członków 
Stow. Robotników Chrześcijańskich 


z następującym porządkiem obrad: 

1) Zagajenie i wybór prezydjum 

ja) Uczczenie zmarłych członków 

2) Odczytanie i przyjęcie protokułu — _ 

3) Sprawozdanie zarządu z działalności sto- 
warzyszenia A 

4) Sprawozdanie komisji rewizyjnej © 

$) Wybór 6-ciu członków zarządu i 3-ch 
członków komisji rewizyjnej 

6) Wnioski zarządu i członków 


i moczopłCi i 
ul. Południowa 
Tel. 201-3%. „42% 
Przyjmuje od 8—11 ram9 da 
w niedziele i święta 


r 
"= 


FP. b 
ye tj 


um i i eszcze kilka parcel 
SZ EVVCY NA p J z folwarku pne SkA 
gotówkowe ry kowice do sprzedania b mę 
defro 


s 


o przystępnej cenie, 


7) Wolne wnioski. PTE L A „Preciosa“ Piotrkow= jałki nadają się tak 
Wstęp dla członków, którzy niezalegają w | Najtaniej nabyć S K O R Y il każdej ska 123 w podwórzu. R peep dz rok 
opłacie skladėk sześć miesięcy. można DRAS Nsjozychei języka | ne jak i na osiedle 
acińskiego ma 15 f Jetniskowe. — Wiado- 
7 ] k -T w SPOŁCE SZEWCOÓW goan megah. Zgło mość. u W.P. Kazi- 
szenia sub „A. Z.“ re- ierza Kulczyckiego 
Udzielam lekcji PIOTRKOWSKA 79. — — Al KOŚCIUSZKI 22. | | keja" „Dsieśnika | maj: Wodzierady o=2 
Telefon 158-38. Łódzkiego”. Górne, poczta Kwiat- 
gry n a S r Z y p (H a c Specjalność: detaliczna sprzedaż zelówek trwałych na wodę. —— kowice. 
P OTA NEK ACO LA TY ZO YZ OO vaas na letnisko I brącskę 
F ji ub ma stałe do naleziong o 
oraz korepetycji. | o —2 2 Z MA —_ | wynajęcia. Wiadomość Z złotą z iniejałami. 
Wiadomość: ul. Wólczańska 36 139 2 c= > SĘ gg RGSW 38 Radogoszcz, gm. ulica | Odebrać można Biera- 
lewa ofie m, 16. f o =" SEN | Zielona Nr. 12 kowskiego 70. m. 5. 


a g a PE" GR AEC ma š 3 Oe um my z = 10 i h 

€ > 5 Zi fer ilimetrowy l-łamowy (4 tamy): przed tekstem 1 w tekście 50 gr., za tekstem 1 komunikaty as na) 
eny °g: Loser: iea 30 =, ZWYCZAJE za en milim, (atrona $ łamów) 12 gr.. ogłokzenia drobne 12gr., %4 mIo prace, 

à 1 TETEA ZS zł. 1.20, dla poszukujących pracy 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 „Bł. — Ogłoszenia rapa i or 1 oja nie Seg y 
TAE l Il firm zagranicznych e 100 proc, drożej, Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar adm. paśi 


Ceny prenumeraty: miesięcznie Łodzi èz}. 3.60, na prewinoji zł, 6.10, za odnoszenie do domu 40 gr. — Prenumeratę przerwać można tylko l-go i 18-g9 af 
Druk L. Tarkowskiego» ceł 
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